
Wielkopolski Park Etnogra-
ficzny w Dziekanowicach to
od 35 lat jeden z najczęściej od-
wiedzanych skansenów w Pol-
sce. W obchodzącym 60-lecie
muzeum w Lesznie odnaleźć
natomiast można pamiątki
z przeszłości miasta i regionu
oraz bogatą kolekcję malar-
stwa wiejskiego. >> strona 10

Piszemy o tym, jak w malow-
niczym powiecie między-
chodzkim narodziła się idea
przywrócenia dawnego sta-
nu śródpolnych dróg, a przy
okazji zebrania i uchronie-
nia przed wyginięciem starych
odmian jabłoni. >> strona 7

Wielkopolska znów jest wo-
jewództwem o najniższym
w Polsce bezrobociu. Jego
stopa spadła w lipcu do 8,6
procent, jednak do najlep-
szych wyników sprzed dwóch
lat wciąż pozostaje sporo do
odrobienia. >> strona 2

Radni sejmikowej komisji zdro-
wia zebrali się na nadzwy-
czajnym posiedzeniu, by dys-
kutować o sytuacji konińskie-
go Wojewódzkiego Szpitala
Zespolonego. >> strona 3
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Stopa w dół

Co marszałek myśli o opozy-
cji w przedsesyjny wieczór?
Ma korzenie tatarskie, a przy-
odziali go w strój kazachski!
Dziennikarze porównali ma-
jątki polskich marszałków –
co im wyszło? >> strona 16

Szpital pod lupą

Na jabłoniowym
szlaku

Muzealne skarby

Inna strona
samorządu

Ulica Szyperska 14 to kolejny adres w Po-
znaniu, pod którym mieści się część Urzędu
Marszałkowskiego Województwa Wielkopol-
skiego. Od września rozpoczęli tam pracę zaj-
mujący się programami unijnymi urzędnicy
z Departamentu Wdrażania Programu Re-
gionalnego, Departamentu Programów Roz-
woju Obszarów Wiejskich, Biura Obsługi Fun-
duszy. Pod tym samym adresem urzęduje od-
powiedzialny za te departamenty wicemar-
szałek Leszek Wojtasiak. W sumie UMWW
mieści się pod siedmioma różnymi adresami
w Poznaniu – pokazujemy, gdzie znaleźć po-
szczególne departamenty. >> strona 4

Kolejna siedziba
W Wielkopolsce nie brakuje inicjatyw wpi-
sujących się w rok poświęcony Fryderykowi
Chopinowi. Od kilku dni w podkonińskim Ży-
chlinie, w parku przed pałacem Bronikow-
skich, można przysiąść obok młodego Fryde-
ryka na ławeczce. Wrzesień obfituje też w cho-
pinowskie wydarzenia na południu regionu.
Wśród licznych przedsięwzięć w Kaliszu uwa-
gę przykuwała choćby ustawiona na tamtej-
szym rynku „Kapsuła Chopin”, rozbrzmie-
wająca muzyką kompozytora. W Antoninie
natomiast rozpoczyna się wkrótce kolejna edy-
cja znanego międzynarodowego festiwalu
„Chopin w barwach jesieni”. >> strona 6

Pamięć o Chopinie
– Kromka chleba, którą podnosimy do ust, po-
wstaje dzięki ofiarności wielkiej rzeszy ludzi,
to wyraz solidarności człowieka z człowiekiem
– mówił w homilii abp Stanisław Gądecki pod-
czas mszy św. na śremskim rynku.
– Organizacja XII Wojewódzko-Archidiece-
zjalnych Dożynek na ziemi śremskiej to uzna-
nie dla działających tu gospodarstw oraz
okazja do pokazania dorobku miasta i powiatu
– podkreślali burmistrz Śremu Adam Le-
wandowski i starosta Tadeusz Waczyński. Na
zdjęciu bochen chleba, który wśród uczestni-
ków święta plonów podzielił jego gospodarz
– marszałek Marek Woźniak. >> strona 5

Dożynki w Śremie
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To oznacza, że wokół Po-
znania i w samym mie-
ście pociągi będą jeździć

znacznie częściej niż dotąd.
Mają być wygodne, szybkie
i punktualne. Kiedy?

– Nie potrzeba wyznaczać
godziny „zero”, od której za-
cznie to wszystko funkcjono-
wać – mówi wicemarszałek
Wojciech Jankowiak. Mamy
coraz lepszą infrastrukturę.
Zwiększajmy sukcesywnie
częstotliwość połączeń, us-
prawniajmy relacje komuni-
kacyjne, a to przekona pasa-
żerów do częstszego korzy-
stania z oferty kolei. W ten
sposób za kilka lat będziemy
mieli wokół Poznania kolej
aglomeracyjną z prawdziwego
zdarzenia.

Wizja jest kusząca – kur-
sujące co pół godziny pociągi
do Murowanej Gośliny, Czem-
pinia, Środy, Kostrzyna, Wrze-
śni, co godzinę do Gniezna,
Leszna, Krzyża, a nawet Ko-
nina. Potrzebne jednak będą
dodatkowe przystanki w ob-
rębie miasta, ułatwiające prze-
siadki na autobusy i tramwa-
je, wyremontowane dworce,
nowe parkingi itp.

Telewizyjne spoty informu-
ją już Wielkopolan o zaletach
i perspektywach rozwoju
transportu szynowego, a po-
pularne na wielkopolskich
szlakach elektryczne zespoły
trakcyjne będą gruntownie
odnawiane i wspierane no-
woczesnymi pojazdami.

Aby spopularyzować ideę
kolei aglomeracyjnej, Urząd
Marszałkowski Województwa
Wielkopolskiego zorganizował
w tym roku dwie konferencje

Pociągiem przez Poznań
Samorządowe władze województwa przystąpiły do ofensywy w sprawie utworzenia
kolei aglomeracyjnej.

z udziałem przedstawicieli sa-
morządów lokalnych – po-
wiatów, miast i gmin, szefów
firm zarządzających przewo-
zami pasażerskimi oraz in-

frastrukturą kolejową, repre-
zentantów środowisk nauko-
wych, a także specjalistów
z bogatszej w komunikacyjne
rozwiązania Brandenburgii.

– Zapoczątkowana w ten
sposób wymiana doświadczeń
i opinii wykorzystana zostanie
w pracach nad perspekty-
wiczną koncepcją kolejowego

publicznego transportu pasa-
żerskiego w regionie – wyja-
śnia dyrektor Departamentu
Transportu UMWW Jerzy
Kriger. >> strony 8-9

Więcej wygodnych połączeń kolejowych w obrębie aglomeracji poznańskiej to także szansa na usprawnienie komunikacji
w stolicy regionu.
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Artur Boiñski

na wstêpie

Będzie
normalnie

Czyżbym miał doczekać normalności? Za takową uznam stan po
zrealizowaniu koncepcji kolei aglomeracyjnej, łączącej Poznań
z miejscowościami rozsianymi wokół niego w różnych kierun-
kach, w odległości kilkudziesięciu kilometrów. Koncepcji, którą
przedstawiamy tym razem w ramach naszego „tematu Monitora”.
Gdy kilkanaście lat temu podróżowałem po zachodnich
metropoliach koleją, różnymi S- czy U-bahnami i tym, co tam
jeszcze może jeździć po torach, miałem wrażenie, że jestem
niemal w komunikacyjnym raju. Bo wszystko tak świetnie
oznakowane i skomunikowane, iż nawet bez znajomości języka
miejscowych bez trudu można domyślić się, że – dajmy na to
– w kierunku X pociąg odjeżdża zawsze co 15 minut, a w stronę
miejscowości Y co 20; bo jak na peronowym wyświetlaczu wid-
nieje minuta i dwadzieścia pięć sekund do przyjazdu pociągu
kursującego do stacji Z, to on po takim właśnie czasie się pojawi
i jeszcze pojedzie tam, gdzie trzeba; bo bez wysiłku można z
taniego hotelu na przedmieściach dostać się pojazdem kursują-
cym po szynach do najważniejszych punktów w centrum miasta.
Po odbyciu iluś tam podróży zszedłem nieco na ziemię i zamiast
rajem zacząłem taką sytuację określać mianem normalności.
Normalności, której z jakichś względów nie sposób – jak długo
sądziłem – przeszczepić na nasz polski, a przynajmniej
„porzundny” wielkopolski grunt. Dlatego, gdy czytam o założe-
niach kolei aglomeracyjnej, podpisuję się pod tą ideą obiema
rękami. I kibicuję tym planom, by, choć realizowane – co rozu-
miem – stopniowo, w etapach, jednak stały się ciałem prędzej
niż później. Bo ja chcę jak najprędzej mieć tu, u nas normal-
ność. �

Kilkudziesięciu ministrów
kultury z państw Europy
i Azji gości w Wielkopol-
sce.

Do Poznania przyjechali na
4. Spotkanie Ministrów Kul-
tury ASEM. To nieformalne
forum współpracy obu konty-
nentów. Dla miasta i regionu
organizacja tego spotkania to
spory prestiż i promocja; wcze-
śniej ministrowie odpowie-
dzialni w swoich krajach za
kulturę spotykali się w Peki-
nie, Paryżu i Kuala Lumpur.

Ministrowie obradują pod
hasłem „Dziedzictwo i wy-
zwania współczesności”, a ich
rozmowom towarzyszy druga
odsłona prezentującego współ-
czesną sztukę europejską
i azjatycką Mediations Bien-
nale.

Samorząd województwa jest
współorganizatorem tego wy-
darzenia. Goście obradują ofi-
cjalnie od 8 do 10 września.
W jeden z wieczorów zostali
zaproszeni przez samorząd
na zorganizowany przez Fil-
harmonię Poznańską koncert
„Nie tylko Chopin”. Ci nato-
miast z uczestników spotka-
nia, którzy zostaną u nas
dzień dłużej, będą mieli oka-
zję zobaczyć najstarsze ślady
polskości, znajdujące się pod
kuratelą marszałkowskiego
Muzeum Pierwszych Piastów
na Lednicy. ABO

Kulturalna
Eurazja

XVI Ogólnopolska Olim-
piada Młodzieży w Spor-
tach Letnich „Lubuskie
2010” zakończyła się suk-
cesem Wielkopolski.

Organizatorem tegorocznej
imprezy było województwo
lubuskie. Wielkopolska od-
niosła wielki sukces, wygry-
wając w klasyfikacji general-
nej. Pierwszy raz w historii
zostawiła w pokonanym polu
Mazowsze. Największą liczbę
punktów młodzi Wielkopola-
nie zdobyli w następujących
dyscyplinach indywidualnych:
lekkiej atletyce, kajakarstwie,

kolarstwie, strzelectwie, łucz-
nictwie, pływaniu, żeglar-
stwie, jeździectwie, biegach,
tenisie, wioślarstwie oraz tria-
tlonie, a także w grach ze-
społowych: hokeju na trawie,
piłce ręcznej i nożnej, siat-
kówce, rugby oraz baseballu.

– Samorząd tworzy funda-
ment pod rozwój sportu re-
gionalnego – podkreśla mar-
szałek Marek Woźniak.
– Zawodnikom trzeba po-
dziękować za radość, którą
budzą zdobyte medale. Praca
wszystkich złożyła się na ten
ogromny sukces. AG

Młodzi medaliści
Do 24 września upraw-
nione organizacje mogą
zgłaszać uwagi do pro-
gramu współpracy z nimi,
jaki samorząd wojewódz-
twa przygotował na 2011
rok.

„Program Współpracy Sa-
morządu Województwa Wiel-
kopolskiego z organizacjami
pozarządowymi oraz innymi
podmiotami działającymi
w sferze działalności pożytku
publicznego na rok 2011”
obejmuje różne sfery aktyw-
ności, a do rozdysponowania
będzie ponad 14 milionów

złotych. Dlatego tak ważne są
trwające właśnie konsultacje
społeczne z zainteresowany-
mi podmiotami.

W porównaniu z poprzed-
nimi latami do konsultacji
wprowadzono dwie istotne
zmiany. Pierwsza dotyczy
tego, że dana organizacja
może zgłaszać uwagi doty-
czące tylko części programu
mieszczącej się w zakresie jej
statutowej działalności. Dru-
gie novum polega na tym, że
wszystkie prawidłowo zgło-
szone poprawki zostaną roz-
patrzone zarówno przez

zarząd województwa, jak
i przez odpowiednie komisje
sejmiku.

Uwagi do programu można
zgłaszać na adres e-mailowy:
pozytek@umww.pl, a także
w Departamencie Organiza-
cyjnym i Kadr Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa
Wielkopolskiego w Poznaniu
– al. Niepodległości 18, p. 009
budynek B oraz w sekreta-
riacie departamentu – p. 213
budynek B. Więcej informa-
cji na www.umww.pl oraz
www.wielkopolskiewici.pl.

ABO

Konsultacje dla pozarządowych

Frykasów z wielu zakątków Polski
i Europy mogli skosztować goście IV
Ogólnopolskiego Festiwalu Dobre-
go Smaku, który zorganizowano od
12 do 15 sierpnia na Starym Rynku
w Poznaniu. W trakcie festiwalu
Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Wielkopolskiego zorganizował
kiermasz produktów regionalnych
i tradycyjnych. Przedstawiciele dzie-
więciu wielkopolskich firm odebra-
li regionalne certyfikaty Europej-
skiej Sieci Dziedzictwa Kulinarnego.
Wielkopolskie dziedzictwo kulinar-
ne w międzynarodowej sieci pro-
muje już 24 restauratorów, produ-
centów i przetwórców żywności,
wykorzystujących dawne receptury
i lokalne surowce. RJ FO

T.
AR

C
H

IW
U

M
O

FD
S

Tradycje dobrego smaku

We współfinansowa-
nym z Wielkopolskie-
go Regionalnego Pro-

gramu Operacyjnego, wiel-
kim (chodzi o ponad 400 mi-
lionów złotych) przetargu na
nowe elektryczne zespoły trak-
cyjne (EZT) dla naszego wo-
jewództwa ofertę złożyły trzy
firmy. O kontrakt na ponad 20
nowoczesnych pociągów ubie-
gają się: bydgoska PESA, hisz-
pański CAF i szwajcarski Sta-
dler.

Wiadomo, że najtańsza jest
oferta polskiej firmy, ale przy
ocenie brane są pod uwagę
także inne parametry. Komisja
przetargowa ma zakończyć
prace jeszcze we wrześniu.
Pierwsze nowe pociągi powin-
ny trafić na wielkopolskie tory
pod koniec przyszłego roku. To
jednak pod warunkiem, że
ostatecznego rozstrzygnięcia
przetargu nie przedłużą zbyt-
nio ewentualne protesty prze-
granych konkurentów…

Z pewnością wcześniej
wysłużony kolejowy tabor

Nowe bliżej
Wkrótce rozstrzygnięcie przetargu na nowe
pociągi dla Wielkopolski. Wcześniej jednak
na nasze tory wyjadą dodatkowe stare składy.

Pociąg o wdzięcznej nazwie Flirt został zaoferowany w prze-
targu przez szwajcarską firmę Stadler.
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w Wielkopolsce zasilą używa-
ne EZT-y, zakupione od spół-
ki PESA. Na pozyskanie 29
takich pociągów za ponad 32
miliony złotych z Funduszu
Kolejowego zdecydowały się
wspólnie województwa łódz-
kie, opolskie, podlaskie i wiel-
kopolskie.

W imieniu regionów umowę
z firmą Pojazdy Szynowe
PESA Bydgoszcz SA Holding

w siedzibie Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Wiel-
kopolskiego podpisał w sierp-
niu wicemarszałek Wojciech
Jankowiak.

Do Wielkopolski z tej puli
trafi 12 EZT-ów. Stare-nowe
pociągi będą systematycznie
remontowane, jednak więk-
szość z nich już może zacząć
jeździć na wielkopolskich tra-
sach. ABO

Ruszył konkurs, współor-
ganizowany przez samo-
rząd województwa i po-
znański oddział TVP, któ-
ry ma wypromować przy-
jazne niepełnosprawnym
rozwiązania w wielkopol-
skich powiatach.

Zwycięski powiat dostanie
nagrodę marszałka woje-
wództwa w wysokości 30 ty-
sięcy złotych. Wszystkie no-
minowane do nagrody powia-
ty zostaną natomiast zapre-
zentowane w ukazującym się
na antenie poznańskiej tele-
wizji programie „Wyzwanie”.

Organizatorom chodzi o pro-
mowanie najlepszych przed-

sięwzięć i o inspirowanie po-
wiatów do wprowadzania roz-
wiązań przyjaznych niepeł-
nosprawnym. Pod uwagę bra-
ne będą rozwiązania syste-
mowe, zwłaszcza w sferze za-
trudnienia, edukacji, ochrony
zdrowia, udogodnienia archi-
tektoniczne, pomysły zwięk-
szające dostępność niepełno-
sprawnych do usług.

Informacje na temat kon-
kursu „Wielkopolska przyja-
zna niepełnosprawnym” moż-
na znaleźć na stronach inter-
netowych www.umww.pl oraz
www.rops-wielkopolska.po-
znan.pl. Termin zgłoszeń upły-
wa 30 września. ABO

Powiaty bez barier

Wielkopolska znów jest
obszarem o najniższej sto-
pie bezrobocia w kraju.

W lipcu bez pracy w woje-
wództwie wielkopolskim było
126 968 osób. Stopa bezro-
bocia w regionie wynosi 8,6
proc., a jeszcze w marcu było
ono o 1,5 proc. wyższe.

– W 2008 roku zareje-
strowanych bezrobotnych
było poniżej 100 tysięcy
– przypomina wicemarszałek
Wojciech Jankowiak. – Sy-
tuacja nie jest więc zadowa-
lająca, ale wzrost bezrobocia
został zahamowany.

Najniższe bezrobocie mamy
w powiecie pleszewskim (3,4
proc.) i poznańskim (3,6
proc.), natomiast najgorzej
jest w złotowskim (17,2 proc.)
i wągrowieckim (17,1 proc.).
Na rynku pracy brakuje osób
z konkretnym wykształce-
niem zawodowym. W wielko-
polskich szkołach wyższych
dominuje tymczasem kształ-
cenie na kierunkach, z któ-
rych specjalistami rynek pra-
cy jest mocno nasycony.

– Samorząd województwa
próbuje doprowadzić do dia-
logu pomiędzy kierownic-
twem szkół i pracodawcami,
żeby zweryfikować ich po-
trzeby i poprawić sytuację na
rynku pracy – podkreśla Woj-
ciech Jankowiak. AG

Stopa w dół



Monitor Wielkopolski | wrzesień 2010
www.monitorwielkopolski.pl wydarzenia

3

Radni spotkali się 31
sierpnia, by rozmawiać
– także z przedstawi-

cielami dyrekcji placówki, jej
rady społecznej i Narodowego
Funduszu Zdrowia – o kon-
dycji Wojewódzkiego Szpitala
Zespolonego w Koninie, któ-
rego pogarszająca się sytuacja
finansowa zwracała ich uwa-
gę od dłuższego czasu. Podczas
lipcowej sesji sejmik zgodził
się na poręczenie przez zarząd
województwa kredytu dla ko-
nińskiej lecznicy. Uzgodniono
jednak, że nie zostanie ono
uruchomione do czasu, aż rad-
ni zostaną zapoznani z nowym
programem naprawczym szpi-
tala.

Od tamtej pory wiele się

zmieniło. Ze stanowiskiem
– o czym informowaliśmy
– pożegnał się wieloletni dy-
rektor szpitala Sławomir Ma-
tysiak. Stworzono zręby pro-
gramu naprawczego, w któ-
rego szczegółowym opraco-
waniu ma pomóc ekspertyza
zlecona niezależnej firmie. Jej
przedstawiciel Rafał Jani-
szewski zaprezentował rad-
nym ostrą ocenę: – Szpital był
wcześniej pod wieloma wzglę-
dami źle zarządzany. Z audy-
tu, który przygotujemy przed
końcem września, będą wyni-
kały nieraz bolesne zalece-
nia.

Przedstawiciele Urzędu
Marszałkowskiego przedsta-
wili radnym już podjęte kroki:

wypowiedziano część umów
o pracę, wprowadzono racjo-
nalizację niektórych zakupów,
negocjowane z załogą są inne
cięcia. Optymizmem napa-
wają spodziewane wkrótce
wpływy za część ubiegłorocz-
nych tak zwanych nadwyko-
nań. O sposobie ich przeka-
zywania mówiła Barbara Mu-
rawska, zastępca dyrektora
wielkopolskiego oddziału NFZ.

Spór wśród radnych (i to
biegnący w poprzek koalicyj-
no-opozycyjnych podziałów,
a wynikający bardziej z sub-
regionalnego lobbingu) wy-
wołała prośba p.o. dyrektora
szpitala Bronisław Różyckie-
go, który apelował, by już te-
raz zgodzić się na poręczenie

przez województwo 3 milio-
nów złotych kredytu.

Część członków komisji ar-
gumentowała, by jednak za-
czekać do czasu przedstawie-
nia i zaakceptowania realne-
go programu naprawczego.
– Tylko wymagając najpierw
tego planu, dajemy dyrekto-
rowi szpitala argument wobec
załogi, że jej włączenie się
w proces naprawy jest nie-
zbędne – tłumaczył Zbigniew
Czerwiński z PiS.

Ostatecznie jednak więk-
szość radnych poparła wnio-
sek Zbigniewa Winczewskiego
z Lewicy, wzywający zarząd
województwa do udzielenia
placówce gwarancji kredyto-
wych już teraz. ABO

Szpital pod nadzorem
Sytuacji konińskiej placówki poświęcone było specjalne
posiedzenie sejmikowej Komisji Rodziny, Polityki Społecznej
i Zdrowia Publicznego.

Samorząd regionu stał się
jednym z sygnatariuszy
podpisanego 8 września
listu intencyjnego w spra-
wie „Partnerstwa dla
Transplantacji w Woje-
wództwie Wielkopolskim”.

Wśród celów partnerstwa
wymieniono: uzyskanie spo-
łecznej akceptacji i wsparcia
dla idei transplantacji, zwięk-
szenie liczby dokonywanych
przeszczepów narządów po-
bieranych od osób zmarłych
w Wielkopolsce, utworzenie
stanowisk koordynatorów
transplantacyjnych w szpita-
lach, rozwinięcie programu
przeszczepiania nerek od
dawców rodzinnych w woje-
wództwie.

List intencyjny w imieniu
samorządu województwa pod-
pisał marszałek Marek Woź-
niak. Stało się to podczas zor-
ganizowanej przez marszałka,
pod patronatem rektora po-

znańskiego Uniwersytetu Me-
dycznego, dwudniowej konfe-
rencji „Programy zdrowotne
szansą dla Wielkopolan”.

Problemy zdrowotne, zwła-
szcza choroby nowotworowe,
nadal stanowią główne za-
grożenie dla Wielkopolan.
Dlatego też samorząd woje-
wództwa, który realizuje za-
dania z zakresu promocji
i ochrony zdrowia, podejmuje
liczne inicjatywy profilak-
tyczne i lecznicze. Monitoro-
wanie rezultatów szerokiego
dostępu do specjalistycznych
badań diagnostycznych po-
twierdza skuteczność tego
typu przedsięwzięć, zwłaszcza
w środowiskach oddalonych
od placówek medycznych.
O programach prozdrowot-
nych realizowanych przez jed-
nostki samorządu terytorial-
nego dyskutowano właśnie
podczas poznańskiej konfe-
rencji. ABO

„Tak” dla transplantacji

Jak wiele wielkopolski samorząd zawdzięcza „Solidarności”,
można się było przekonać podczas spotkania prezydenta
Poznania i marszałka województwa z wielkopolskimi de-
legatami na historyczny I Krajowy Zjazd NSZZ „Solidarność”
w Gdańsku (był wśród nich m.in. obecny przewodniczący sej-
miku Lech Dymarski). Wielu z uczestników spotkania
w Urzędzie Miasta to bohaterowie książki „Oni tworzyli So-
lidarność”, wydanej przy wsparciu finansowym samorządu
województwa. Podczas poznańskich obchodów 30. rocznicy
podpisania Porozumień Sierpniowych przed pomnikiem Po-
znańskiego Czerwca marszałek Marek Woźniak wręczył Od-
znakę Honorową „Za Zasługi dla Województwa Wielko-
polskiego”, przyznaną Regionowi Wielkopolska NSZZ „So-
lidarność”. Na zdjęciu – odznakę odbiera szef regionalnych
struktur związku Jarosław Lange. ABO
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Samorząd i „Solidarność”

Kierunki polityki społecz-
nej dla Wielkopolski sfor-
mułowano w wyniku kil-
kunastomiesięcznych prac
specjalistów i przedstawi-
cieli najbardziej zaintere-
sowanych środowisk.

Opracowanie wojewódzkie-
go programu mieszkaniowego
uwzględniającego potrzeby
najuboższych rodzin i osób
niepełnosprawnych, wspiera-
nie działań służących rozwo-
jowi młodego pokolenia i ro-
dziny, promowanie zdrowego
trybu życia i profilaktyki zdro-
wotnej, przeciwdziałanie dzie-

dziczeniu ubóstwa, zapobie-
ganie degradacji społecznej
rodzin zagrożonych bezrobo-
ciem – to tylko kilka zagad-
nień z długiej listy zadań re-
gionalnej strategii. Formu-
łuje je dokument przedsta-
wiony 2 września w Poznaniu
przez Krystynę Poślednią
z zarządu województwa.

W ten sposób podsumowa-
no całoroczne prace Między-
sektorowego Zespołu Konsul-
tacyjno-Wdrożeniowego nad
Strategią Polityki Społecznej
dla Województwa Wielkopol-
skiego do 2020 r. Uczestniczyli

w nich przedstawiciele sa-
morządów powiatowych
i gminnych, reprezentanci
służb socjalnych, organizacje
pozarządowe działające w ob-
szarach pomocy społecznej,
zdrowia, sportu, edukacji, kul-
tury, a także rynku pracy.
Konsultacje trwały od czerw-
ca do końca sierpnia tego
roku i koncentrowały się wo-
kół przyjętych przez zespół
priorytetów polityki społecz-
nej: Wielkopolska równych
szans i możliwości, Zdrowi
Wielkopolanie, Bezpieczna
Wielkopolska i Wielkopolska

Obywatelska. Efektem kon-
sultacji jest wiele opinii i su-
gestii, które mogą mieć wpływ
na ostateczny kształt doku-
mentu, który jeszcze w tym
roku zostanie przedstawiony
radnym sejmiku.

Strategia jest dokumentem
programowym, uwzględnia-
jącym m.in. przemiany de-
mograficzne, gospodarcze oraz
społeczno-kulturowe w regio-
nie. Ma być też próbą odpo-
wiedzi na pytanie, jakie dzia-
łania należy podjąć, by sys-
tematycznie podnosić jakość
życia Wielkopolan. RJ

Regionalna strategia społeczna

Pod koniec września Wiel-
kopolska już po raz czwar-
ty stanie się areną nie-
zwykłych wydarzeń orga-
nizowanych przez samo-
rząd województwa.

ŚDI promują innowacyjne
rozwiązania i nowoczesne
technologie oraz stanowią are-
nę wymiany doświadczeń dla
ekspertów z całego świata.
Tegoroczną edycję imprezy
zaplanowano na 20-24 wrze-
śnia, w kooperacji z wybra-
nymi regionami i krajami,
z którymi nasze województwo
ściśle współpracuje w zakresie
podnoszenia innowacyjności
gospodarki oraz transferu wie-
dzy i technologii. Poszczególne
dni konferencji odbywać się
będą pod merytorycznym pa-
tronatem jednego z partnerów
wydarzenia: Indii, Kanady,
Niemiec oraz Brazylii.

Tradycyjnie już w trakcie
ŚDI nie zabraknie ogólno-
dostępnych imprez, które
w atrakcyjny sposób mają
przybliżyć Wielkopolanom
ideę innowacyjności.

Od 19 września do 3 paź-
dziernika na poznańskim pla-
cu Wolności zagości wystawa
„Wielkopolski Dom 2020”.
W otoczeniu zieleni i wody
staną tam dwa przeszklone
pawilony ekspozycyjne, w któ-
rych uczelnie oraz najbardziej
renomowane przedsiębiorstwa
z regionu zaprezentują swoje
wyobrażenie domu przyszłości.

19 września również na pla-
cu Wolności odbędzie się im-
preza „Formuła 1”. Symula-
tory najszybszych wyścigów
świata umożliwią odwiedza-
jącym bezpośredni kontakt
z najbardziej innowacyjnymi
technologiami wykorzysty-
wanymi nie tyko w bolidach,
ale w całym przemyśle moto-
ryzacyjnym. Dla szukających
wrażeń udostępniony zostanie
także tor gokartowy.

W tym samym miejscu, we
wtorek 21 września o godzinie
18 i 19, odbędzie się pokaz
brazylijskiej sztuki tańca
i walki capoeira. Szczegółowe
informacje na www.sdi-wiel-
kopolska.pl. ABO

Innowacyjne dni

Podczas Światowych Dni Innowacji zawsze dzieje się coś
niezwykłego. W ubiegłym roku na poznańskim placu
Wolności zagościła „Innowacyjna wieczorynka”, tym razem
zawita tu Formuła 1.
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Zdiagnozować wspólne
problemy, obalić nieko-
rzystne dla nas mity, prze-
konać rząd do stworzenia
specjalnego programu dla
tej części Polski – to cele
porozumienia zawartego
przez marszałków pięciu
zachodnich województw.

Dokument 26 sierpnia
w Szczecinie podpisali włoda-
rze województw: dolnoślą-
skiego, lubuskiego, opolskiego,
wielkopolskiego i zachodnio-
pomorskiego. Zakłada on pod-
jęcie wspólnych prac nad stra-
tegią i programem operacyj-
nym rozwoju Polski zachod-
niej na lata 2014-2020.

– Musimy walczyć z groź-
nym dla nas mitem rozwinię-
tej Polski zachodniej, która
sama sobie da radę. W rze-
czywistości dysproporcje mię-

dzy metropoliami a obrzeżami
naszych regionów są napraw-
dę duże i ich niwelowanie wy-
maga sporych nakładów
– wskazuje marszałek Ma-
rek Woźniak.

Samorządowcy ustalili, że
priorytetami tej ponadregio-
nalnej umowy mają być: ko-
munikacja, społeczeństwo in-
formacyjne, nauka oraz jej
współpraca z gospodarką, bez-
pieczeństwo energetyczne, za-
soby wodne i ochrona prze-
ciwpowodziowa, planowanie
przestrzenne i rozwój miast
oraz turystyka. Podczas spo-
tkania w Szczecinie marszał-
kowie mówili najczęściej o po-
trzebie współpracy w takich
sprawach, jak: trasa S-11, że-
glowność Odry, zapobieganie
skutkom powodzi w dorzeczu
Odry i Warty. ABO

Zachód wspólnie
walczy z mitami
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Urząd Marszałkowski
Województwa Wielko-
polskiego działa obec-

nie pod siedmioma adresami
w różnych punktach Pozna-
nia. Taki stan rzeczy potrwa
jeszcze kilka lat, gdyż budowa
nowej siedziby samorządu wo-
jewództwa ruszy nie rychlej
niż w 2011 roku. Przypomi-
namy zatem aktualne adresy
marszałkowskich siedzib.

Przy al. Niepodległości 18,
w gmachu C urzędują człon-
kowie zarządu województwa
(poza wicemarszałkiem Lesz-
kiem Wojtasiakiem, który pra-
cuje przy ul. Szyperskiej 14).

Przy Niepodległości 18, bu-
dynek C znajduje się również
Gabinet Marszałka, Departa-
ment Kultury oraz Kancelaria
Ogólna urzędu. W budynku B
pracuje Departament Orga-
nizacyjny i Kadr (poza jego
Wydziałem Zarządzania Za-
sobami Ludzkimi, który mie-
ści się przy ul. Przemysłowej
46). W tym samym gmachu
znajduje się też Biuro Prawne,
a także redakcja „Monitora
Wielkopolskiego”. Tam toczą
się również prace radnych – tu
urzęduje przewodniczący sej-
miku, odbywają się posiedze-

nia komisji, a w sali sesyjnej
Urzędu Wojewódzkiego zbiera
się sejmik. W tym samym bu-
dynku mieści się również de-
partament zajmujący się ob-
sługą radnych, czyli Kancela-
ria Sejmiku.

Przy ul. Szyperskiej 14 ulo-
kowane zostały (przeniesione
niedawno z budynku przy ul.
Strzeleckiej 49): Departament
Wdrażania Programu Regio-
nalnego oraz Biuro Obsługi
Funduszy, a także Departa-
ment Programów Rozwoju
Obszarów Wiejskich (funk-
cjonował wcześniej przy ul.
Kościuszki 95). Zaintereso-
wani środkami unijnymi
z Wielkopolskiego Regional-
nego Programu Operacyjnego
przy ul. Szyperskiej odnajdą
także Centralny Punkt In-
formacyjny WRPO.

W biurowcu przy ul. Pieka-
ry 17 pracuje skarbnik woje-
wództwa. Tu znajdziemy też
nadzorowany przez skarbnika
Departament Finansów, a tak-
że departamenty: Admini-
stracyjny (bez Wydziału In-
formatyki i Telekomunikacji,
archiwum i obsługi technicz-
nej, które mieszczą się przy ul.
Kościuszki 95), Edukacji i Na-

uki, Ochrony Zdrowia i Prze-
ciwdziałania Uzależnieniom,
Rolnictwa i Rozwoju Wsi,
Sportu i Turystyki oraz Biuro
Zamówień Publicznych.

W sąsiednim biurowcu, przy
ul. Piekary 19, znajduje się
Departament Transportu oraz
biuro audytora wewnętrznego.
Przy placu Wolności 18 pra-
cuje Departament Środowi-
ska (z wyjątkiem Oddziału
ds. Geologii, który mieści się
przy al. Niepodległości) oraz
Geodezji, Kartografii i Go-
spodarki Mieniem.

W budynku przy ul. Prze-
mysłowej 46 mieszczą się De-
partament Gospodarki i De-
partament Polityki Regional-
nej.

Kolejny gmach – Kościusz-
ki 95 (na tyłach budynków
przy al. Niepodległości) wkrót-
ce stanie się siedzibą Depar-
tamentu Infrastruktury oraz
Departamentu Kontroli.

W razie wątpliwości lokali-
zacyjnych czy kompetencyj-
nych, wszelkie informacje moż-
na uzyskać w Punkcie Infor-
macyjnym UMWW, który znaj-
dziemy w pokoju 127 budynku
C przy al. Niepodległości 18, te-
lefon 61 8541799. AB, RJ

Samorządowa przeprowadzka
Szyperska 14 w Poznaniu – to kolejna z lokalizacji marszałkowskich departamentów. Od sierpnia
rozpoczęli tam pracę urzędnicy zajmujący się obsługą projektów unijnych.

Przy unijnym wsparciu
w regionie powstaje Wiel-
kopolskie Obserwatorium
Rynku Pracy.

W ramach obserwatorium
prowadzone będą badania
i analizy problemów rynku
pracy i edukacji w Wielko-
polsce. Zakresem prac dia-
gnostycznych WORP obej-
mie rejestrowanie bezrobot-
nych, katalogowanie aktual-
nych ofert pracy i kwalifika-
cji przyszłych pracowników.
Będzie dbało o zgodność
kształcenia specjalistów z za-
potrzebowaniami rynku pra-
cy. Dysponować będzie aktu-
alną wiedzą o tworzonych
i oferowanych miejscach pra-
cy. Zajmie się również pozy-
skaniem danych o wolnych
etatach poza ofertą powiato-
wych urzędów pracy. Projekt
WOPR finansowany jest ze
środków unijnych, a dokład-
nie z Programu Operacyjne-
go Kapitał Ludzki. Obser-
watorium działać będzie do
maja 2013 r. w zasięgu re-
gionalnym.

Zadaniem WORP jest tak-
że kompleksowa ocena lokal-
nych rynków pracy oraz
współpraca z powiatowymi
urzędami pracy, które zobli-

gowane zostaną do przeka-
zywania danych obserwato-
rium. Zebrane wiadomości
pozwolą stworzyć bazy infor-
macji, w tym mapę regional-
ną oraz 31 map lokalnych dla
każdego powiatu wojewódz-
twa. Zawierać będą dane
o bezrobociu, edukacji, bran-
żach i inwestycjach na danym
obszarze. Chodzi o ukazanie
tendencji rozwojowych, prze-
widywanie zmian w gospo-
darce regionu oraz ułatwienie
podejmowania decyzji w za-
kresie polityki społeczno-go-
spodarczej.

– Koncepcja Wielkopol-
skiego Obserwatorium Rynku
Pracy powstała w 2009 roku
– informuje dyrektor Woje-
wódzkiego Urzędu Pracy
w Poznaniu Barbara Kwapi-
szewska. – Jest to projekt
własny Wojewódzkiego Urzę-
du Pracy, który 5 lipca, decy-
zją sejmiku, został wpisany
do programu wieloletniego
województwa. Dobrze byłoby,
aby w latach 2014-2020 mógł
być kontynuowany także
w ramach budżetu Woje-
wódzkiego Urzędu Pracy.
W roku 2010 na realizację
programu przeznaczonych zo-
stanie 500 tys. zł. AG

Rynek pracy pod lupą
Kształcenie pielęgniarek
będzie możliwe także
w Lesznie. Tamtejsza Pań-
stwowa Wyższa Szkoła Za-
wodowa rozpocznie re-
krutację w lutym 2011 r.

Medyczne szkoły zawodowe
podległe samorządowi woje-
wództwa w 2005 r. opuściły
ostatnie absolwentki z dyplo-
mem pielęgniarki. Teraz wiel-
kopolskie „medyki” specjali-
zują się w nauczaniu na kie-
runkach: opiekun medyczny,
higienistka stomatologiczna,
ratownik medyczny, dietetyk,
technik farmaceutyczny, te-
rapeuta zajęciowy, kosmetolog,
asystent osoby niepełno-
sprawnej oraz technik elek-
troradiolog.

Zmiany w zakresie kształ-
cenia pielęgniarek i położnych
wprowadziły przepisy Unii
Europejskiej. Obecnie upraw-
nienia zawodowe pielęgniarki
uzyskują po ukończeniu szko-
ły wyższej. Naukę zorganizo-
wano w ramach studiów dwu-
stopniowych: 3-letnich stu-
diów licencjackich, po których
otrzymuje się tytuł zawodowy
licencjata pielęgniarstwa, oraz
2-letnich uzupełniających stu-
diów magisterskich kończą-
cych się dyplomem magistra.

Pielęgniarka z licencjatem

Kształcenie pielęgniarek w marszałkowskich studiach
medycznych to już historia. Na archiwalnym zdjęciu adeptki
pielęgniarstwa Studium Medycznego w Koninie.
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Program nauczania przyszłej
kadry obejmuje część teore-
tyczną oraz kształcenie kli-
niczne.

Osoby, które zdobyły zawód
pielęgniarki w starym syste-
mie edukacyjnym, mają moż-
liwość uzupełnienia kwalifi-
kacji w ramach tzw. studiów
pomostowych. Projekt pn.
„Kształcenie zawodowe pie-
lęgniarek i położnych w ra-
mach studiów pomostowych”,
współfinansowany przez Eu-
ropejski Fundusz Społeczny
w ramach Programu Opera-
cyjnego Kapitał Ludzki, umoż-

liwia nieodpłatne lub częścio-
wo odpłatne dokształcanie
pielęgniarek, absolwentek li-
ceów medycznych i medycz-
nych szkół zawodowych po-
siadających „świadectwo doj-
rzałości” do poziomu licencja-
ta, w krótszym czasie niż 6 se-
mestrów studiów pierwszego
stopnia. Ostatni nabór prze-
widziany jest na rok akade-
micki 2012/2013.

– Kształcenie pielęgniarek
jest niewystarczające w sto-
sunku do zapotrzebowa-
nia, jakie występuje w pla-
cówkach ochrony zdrowia

– stwierdza Eleonora Kamiń-
ska, przewodnicząca Okręgo-
wej Rady Pielęgniarek i Po-
łożnych w Poznaniu. – Do za-
wodu powinno wchodzić wię-
cej osób, albowiem z roku na
rok coraz więcej pielęgniarek
odchodzi na emeryturę bądź
kończy aktywność zawodową.

W Wielkopolsce uczelnia-
mi wykładającymi pielę-
gniarstwo są: Państwowa
Wyższa Szkoła Zawodowa
w Pile (studia stacjonarne li-
cencjackie; niestacjonarne po-
mostowe), Państwowa Wyższa
Szkoła Zawodowa w Koninie
(niestacjonarne pomostowe),
Państwowa Wyższa Szkoła
Zawodowa w Kaliszu (stacjo-
narne licencjackie; niestacjo-
narne pomostowe), Państwo-
wa Wyższa Szkoła Zawodowa
w Gnieźnie (stacjonarne li-
cencjackie; niestacjonarne po-
mostowe), Uniwersytet Me-
dyczny w Poznaniu (stacjo-
narne licencjackie, niestacjo-
narne pomostowe; uzupełnia-
jące magisterskie). Wyższa
Szkoła Zawodowa w Lesznie
planuje otworzyć pielęgniar-
stwo na studiach licencjackich
stacjonarnych. Nabór będzie
przeprowadzany dopiero na
semestr letni 2011 r. AG
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Najpiękniejszy wieniec przywiozła delegacja powiatu
pilskiego, otrzymując w nagrodę laptop.

Dożynkowe pieśni i obrzędy przypomniał zespół „Wielko-
polanie”.

Chleb wręczony marszałkowi Markowi Woźniakowi przez starostów dożynek Beatę Maćkowiak
i Tadeusza Mielocha został rozdzielony wśród uczestników uroczystości.
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Rolnicze delegacje wiel-
kopolskich powiatów
oraz dekanatów archi-

diecezji poznańskiej spotkały
się 29 sierpnia w Śremie na
XII Wielkopolskich Dożyn-
kach Wojewódzko-Archidie-
cezjalnych. Kończy się rolni-
czy rok. Starannie zbierane
i liczone są wszystkie plony.
Kłosy bywały już dorodniejsze.
Tegoroczne żniwa poprzedzi-
ły wyjątkowe kaprysy aury
– i powodzie, i susze.

– Dziękować za pracę rol-
ników winniśmy w każdym
położeniu – powiedział go-
spodarz dożynek, marszałek
Marek Woźniak.

Solidarność
i odpowiedzialność

– Kromka chleba, którą pod-
nosimy do ust, powstaje dzię-
ki ofiarności wielkiej rzeszy
ludzi: rolników, młynarzy, pie-
karzy, transportowców i sprze-
dawców. To rzeczywisty sym-
bol solidarności człowieka
z człowiekiem – podkreślał
w okolicznościowej homilii
abp Stanisław Gądecki, pod-
czas mszy św. na śremskim
rynku.

– Tych najwartościowszych
dla człowieka postaw możemy
uczyć się od wielkopolskich go-
spodarzy – mówił do dzienni-
karzy przed dożynkami ksiądz
Sławomir Grośty, diecezjalny
duszpasterz rolników. – Soli-
darność i ludzka powinność
kierowała wielkopolskimi rol-
nikami, którzy tego lata dzie-
lili się swoimi plonami z go-
spodarstwami dotkniętymi
przez tragiczne powodzie
w wielu rejonach kraju.

Fala powodziowa na Warcie
pozbawiła plonów także 150
gospodarstw w powiecie śrem-
skim – w gminach Śrem,
Brodnica i Książ Wielkopolski.

Ziemia dodaje sił

Tadeusz Mieloch, starosta wo-
jewódzkich dożynek, działacz

Solidarność przy kromce chleba
Jak ulepszać gospodarstwa i odnawiać wieś po skąpych żniwach? Pytaliśmy o to organizatorów
i starostów tegorocznego wojewódzkiego święta plonów w Śremie.

Wielkopolskiej Izby Rolniczej
jest o tym głęboko przekona-
ny, bo skąd by miał czerpać
siły, gospodarując przez kil-
kadziesiąt lat na ojcowiźnie
bez oglądania się na to, jakie
akurat światło dla rolnictwa
zapalili decydenci, czy były
lata tłuste, czy chude. Po-
większył ją do 50 hektarów.
Podobnie czynili także inni
gospodarze, choć w powiecie
śremskim dokupienie choć-
by kawałka ziemi graniczy
dzisiaj z cudem. – Tak było tu-
taj zawsze, to dowód, że są tu
prawdziwi, a nie „unijni rol-
nicy”, co to przeliczają hekta-
ry na dopłaty – mówi pan Ta-
deusz. – W tej sytuacji trzeba
myśleć bardziej o unowocze-
śnianiu gospodarstwa i do-
skonaleniu produkcji.

Nie oglądając się na zmien-
ne koniunktury, Mielochowie
gospodarują tak, jak umieją
najlepiej, specjalizując się
w produkcji żywca wieprzo-
wego i bydła opasowego.
W ich zagrodzie widać jeszcze

jakościowe dysproporcje po-
między zmodernizowaną czę-
ścią produkcyjną i nowocze-
snym parkiem maszynowym
a starym budynkiem miesz-
kalnym.

– Trzeba inwestować
w pierwszej kolejności w
warsztat pracy, z tego bierze
się na wsi wszystko inne
– wyjaśnia gospodarz. – Cze-
go życzyć kolegom rolnikom
z okazji dożynek? Jeszcze
lepszego zorganizowania
– mówi pan Tadeusz. – Żeby
nie pozwolili się zjeść do-
stawcom środków produkcji
i odbiorcom płodów rolnych.
No i więcej śmiałości w się-
ganiu po unijne pieniądze.

Jak słoje starego drzewa

Nieco mniejsze, bo 40-hekta-
rowe gospodarstwo starościny
Beaty Maćkowiak, które pro-
wadzi wraz z mężem Pio-
trem, przypomina niewielką
fabrykę. Tu też specjalnością
jest żywiec wieprzowy, ale

roczna produkcja sięga około
2000 tuczników. Budynki sta-
rego obejścia noszą ślady licz-
nych adaptacji i przeróbek.
Jak w słojach przeciętego
pnia widać wzrost drzewa,
tak tu rozwój gospodarstwa.
W końcu państwo Maćko-
wiakowie, decydując się na
rozwój fermy, musieli posta-
wić dodatkowe obiekty poza
siedliskiem.

– Trudno po latach wyrze-
czeń i kosztownych inwesty-
cjach myśleć o innym profilu
produkcji – mówi pani Beata.
– Dzięki mechanizacji praca
jest coraz lżejsza, ale nie spo-
sób marzyć o urlopie, zwłasz-
cza w letnie upały. Najbar-
dziej dokuczliwe są wyłącze-
nia prądu, tymczasem wen-
tylatory, poidła i wiele in-
nych urządzeń musi pracować
bez przerwy.

Sprawami gospodarstwa
żyją trzy pokolenia Maćko-
wiaków. Podstawowym obo-
wiązkiem najmłodszych la-
torośli jest jednak nauka.

Gwiazdą dożynkowego wieczoru w Śremie był zespół Zako-
power.
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W uroczystościach uczestniczyły delegacje dekanatów
archidiecezji poznańskiej.

– Bez wiedzy nie ma w rol-
nictwie przyszłości – argu-
mentuje pani Beata.

Na wsi odnowa

W poddanym rynkowym re-
gułom rolnictwie na prze-
trwanie mogą liczyć najsil-
niejsi, ale nie powinno to dys-
kryminować tych, którzy nie
mają dość ziemi lub pieniędzy
na modernizowanie swych go-
spodarstw. Stąd w regional-
nych programach rozwoju ob-
szarów wiejskich tak duży
nacisk kładzie się na tworze-
nie dodatkowych miejsc pra-
cy poza rolnictwem w niedu-
żych miastach i wsiach, na
szeroko rozumianą poprawę
jakości życia na wsi.

Dożynki były również oka-
zją do rozmów o takich spra-
wach. Dlatego goście śrem-
skiej wystawy rolniczej mogli,
obok najnowocześniejszych
maszyn, znaleźć informacje
na temat działań w ramach
Programu Rozwoju Obsza-

rów Wiejskich 2007-2013 oraz
Agencji Modernizacji i Re-
strukturyzacji Rolnictwa.

W tym trudnym, na prze-
mian mokrym i suchym roku,
powracano uparcie do pro-
blemów związanych z melio-
racjami i ochroną przeciwpo-
wodziową. Te działania będą
miały przecież wpływ na sy-
tuację ekonomiczną wielu
wielkopolskich gospodarstw.

Marszałek Marek Woźniak
poinformował podczas doży-
nek o zwiększeniu nakładów
na melioracje m.in. dzięki
efektywnemu wykorzystaniu
przez Wielkopolskę unijnych
dotacji. Zaapelował także do
przedstawicieli instytucji pań-
stwowych o uczciwe trakto-
wanie Wielkopolski przy po-
dziale tych pieniędzy bo
– jak zaznaczył – region uzna-
wany za taki, który zawsze do-
brze sobie radzi, bywa często
gorzej traktowany przy po-
dziale pieniędzy, niż inne,
choć w wielu dziedzinach też
potrzebuje wsparcia. RJ
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Zakończyły się wakacje,
podczas których w wielu
szkołach samorządowych
przeprowadzane były re-
monty i prace porządko-
we.

Podobnie było w tym roku
w szkołach podległych samo-
rządowi województwa. W cią-
gu ostatnich miesięcy najwię-
cej zmian zaszło w Młodzie-
żowym Ośrodku Wychowaw-
czym w Cerekwicy, gdzie pra-
ce są współfinansowane w ra-
mach Wielkopolskiego Regio-
nalnego Programu Operacyj-
nego. Kwota przeznaczona na
inwestycje wynosi ponad 7
mln zł, z czego prawie 5 mln
stanowi dofinansowanie UE.
Cerekwica jest kompleksem
obiektów zabytkowych, dlate-
go prace toczą się pod nadzo-
rem konserwatorskim. Roz-
poczęły się pod koniec maja
tego roku i potrwają do końca
września 2011 r. Nastąpi prze-
budowa budynku przezna-
czonego na internat, adapta-
cja pomieszczeń, w rezultacie
powstanie nowa kuchnia ra-
zem ze stołówką. W pałacu
wymieniona zostanie insta-
lacja sanitarno-kanalizacyj-
na, wodociągowa, sieć elek-
tryczna oraz powstanie cen-
tralne ogrzewanie gazowe.
Przebudowana zostanie także
infrastruktura drogowa, po-
wstaną nowe drogi, chodniki
i parkingi.

– Inwestycje przeprowa-
dzane w naszej placówce
umożliwią przyjęcie 36 wy-
chowanek więcej, w konse-
kwencji stworzone zostaną
nowe miejsca pracy i dzięki
temu zmniejszy się bezrobocie

w powiecie – zaznacza dyrek-
tor ośrodka Marek Krzyżo-
staniak. – Można powiedzieć,
że wychodzimy naprzeciw
oczekiwaniom społecznym,
gdyż liczba oczekujących na
przyjęcie jest bardzo duża.
Poza tym inwestycja przy-
czyni się do konserwacji za-
bytku o dużej wadze histo-
rycznej – pałacu z XVIII w.,
jednego z najważniejszych
obiektów tego okresu w Wiel-
kopolsce.

W tym roku na remonty
placówek oświatowych samo-
rząd województwa we wła-
snym budżecie zarezerwował
600 tys. zł. W Medycznym
Studium Zawodowym w Gnie-
źnie przeprowadzane są pra-
ce związane z odwilgoceniem
budynku oraz wymianą okien
w auli placówki. Ostrowska
placówka MSZ remontuje to-
alety, natomiast w poznań-
skiej szkole medycznej prze-
prowadzane są modernizacje
pomieszczeń dydaktycznych.
Nauczycielskie Kolegium Ję-
zyków Obcych w Starym To-
myślu wymienia aluminiową
instalację elektryczną, nato-
miast MSZ w Kościanie zain-
westowało w remont pionu
sanitarnego w łazienkach.

Kolejna duża inwestycja
planowana jest w Koninie na
koniec roku. Dotyczyć ma
przebudowy i prac termomo-
dernizacyjnych budynku O-
środka Doskonalenia Na-
uczycieli oraz ocieplenia i wen-
tylacji obiektu Zespołu Szkół
Medycznych. Rozpoczęcie re-
montu uzależnione jest od
otrzymania dofinansowania
w ramach WRPO. AG

Wakacyjne remonty

Samorządowcy z połu-
dniowej Wielkopolski za-
apelowali do rządu i par-
lamentu o jak najszybsze
opracowanie i wprowa-
dzenie w życie specusta-
wy, która umożliwiłaby
przyśpieszenie budowy
zbiornika retencyjnego na
Prośnie w Wielowsi Klasz-
tornej.

Realizację tej inwestycji ha-
mują opóźniające się wykupy
gruntów. W 2002 r., gdy roz-
poczynał się proces inwesty-
cyjny, do wykupienia przewi-
dziano blisko 2 tys. hektarów,
z czego 1500 hektarów od
prywatnych właścicieli. Resz-
ta należała do Lasów Pań-
stwowych, Agencji Nierucho-
mości Rolnych i samorządów
gminnych.

Na dokończenie wykupów
potrzeba jeszcze 20 mln zł
(cała inwestycja kosztować
ma ok. 550 mln zł).

– Nieuregulowane stany
prawne nieruchomości, a tak-
że zdecydowana odmowa

sprzedaży uniemożliwia nam
dalsze pozyskiwanie gruntów
pod tę inwestycję. Szybka re-
alizacja przedsięwzięcia uza-
leżniona jest od wprowadze-
nia specjalnej ustawy podob-
nej do tej, która umożliwia
szybszą budowę dróg i auto-
strad – twierdzą prezydent
Kalisza, starostowie ostrow-
ski, kaliski i ostrzeszowski
oraz wójtowie gmin Godziesze
Wielkie, Brzeziny, Kraszewi-
ce i Sieroszewice.

O celowości takiego roz-
wiązania przekonany jest rów-
nież poseł Józef Racki, były wi-
cemarszałek województwa
i były wicestarosta kaliski.

– Chodzi o to, by w tego
typu inwestycjach grunt i to,
co jest na tym gruncie, sta-
wało się własnością inwesto-
ra. Pozostaje wtedy problem
ustalenia odszkodowania, ale
już nie długich, często bardzo
trudnych negocjacji z rolni-
kami – podkreśla J. Racki.

W maju, jeszcze przed po-
wodzią, w wyniku której

Apelują o przyśpieszenie dla zbiornika w Wielowsi

Przed pałacem Broni-
kowskich w Żychlinie
3 września odsłonięto

pomnik młodego Fryderyka,
autorstwa łódzkiego rzeźbia-
rza Marcina Mielczarka.
W tym samym miejscu, we
wrześniu 1829 roku, 19-letni
wówczas Fryderyk Chopin
znalazł się na ślubie i weselu
Melanii Bronikowskiej, córki
miejscowego ziemianina,
„z równym sobie stanem Wik-
torem Kurnatowskim” – jak
pięknie w literackiej relacji
opisano to wydarzenie, pod-
kreślając niezwykły urok mło-
dego wirtuoza i wyrazy uwiel-
bienia, z jakimi spotykał się
z powodu „przede wszystkim
zaś talentu”.

To zainspirowało w Koninie
liczne grono regionalistów
i miłośników muzyki do pro-
mowania twórczości genial-
nego kompozytora, a także
samego Żychlina i okolic bo-
gatych w zabytki oraz ciekawą
historię. Na frontonie pałacu
zawisła w 1999 r. tablica pa-
miątkowa, a w 2002 r. zawią-
zano Koło Towarzystwa im.
Fryderyka Chopina, które za-
inicjowało z instytucjami kul-
tury Konina i samorządu wo-
jewództwa kilka stałych im-
prez. Odbywają się w Żychli-
nie plenery malarskie, w rocz-
nice śmierci Fryderyka wy-
darzeniami stają się Dni Cho-
pinowskie (z tej okazji wystę-
powali m.in. Piotr Paleczny,

Pamiętają o Fryderyku
Wrzesień w Roku Chopina obfituje w wydarzenia w Kaliszu,
Antoninie i podkonińskim Żychlinie.

Pomnik młodego Fryderyka Chopina odsłonięto 3 września
przed pałacem Bronikowskich w Żychlinie.
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Lidia Grychtołówna, Rinko
Kobayashi, Ewa Pobłocka,
Krzysztof Jabłoński), a od
6 lat organizowany jest Festi-
wal Pianistyczny „Chopinow-
skie Interpretacje Młodych”.

W akcie odsłonięcia pomni-
ka uczestniczył marszałek
Marek Woźniak. Uroczystość
poprzedził koncert, podczas
którego wiersz Cypriana Ka-
mila Norwida „Fortepian Cho-
pina” recytował Szymon Bo-
browski, a Patryk Koralewski
(fortepian) i Maciej Jezierski
(wiolonczela) wykonali intro-
dukcję i poloneza C-dur. Wie-
czorem w Konińskim Domu
Kultury z recitalem fortepia-
nowym wystąpił Karol Ra-
dziwonowicz.

Kaliskie obchody Roku
Chopina zaplanowano na dwa

pierwsze weekendy września.
Odsłonięto tablicę upamięt-
niającą pobyt kompozytora
w grodzie nad Prosną, wy-
dano album „Chopin, Kalisz
i dalsze okolice”. Wydarze-
niem muzycznym był Mara-
ton Chopinowski, na który
złożyły się wykonania wszyst-
kich utworów kompozytora
napisanych do momentu jego
wyjazdu z Polski. Miejscem
koncertów na kaliskim rynku
stała się konstrukcja nazwa-
na „Kapsuła Chopin”. Muzy-
cy występowali również
w Sali Koncertowej kaliskie-
go Wydziału Pedagogiczno-
Artystycznego UAM i parku
dworskim w Sulisławicach.
Ważna rola w tych prezenta-
cjach przypadła Orkiestrze
Symfonicznej Filharmonii Ka-

liskiej. Ciekawostką były kon-
certy muzyki etnicznej, po-
wiązanej z twórczością kom-
pozytora.

16 września rozpocznie się
XXIX Międzynarodowy Festi-
wal „Chopin w barwach jesie-
ni” w Antoninie. Inauguracja
nastąpi w ostrowskim kinie
Komeda. Wystąpi tam Orkie-
stra Filharmonii Poznańskiej
pod dyrekcją Gaetano d’Espi-
nozy, a także śpiewacy Karina
Skrzeszewska i Krzysztof Szu-
mański. Koncert poprowadzi
Krzysztof Zanussi.

Dzień później festiwal prze-
niesie się do – należącego do
kaliskiego Centrum Kultury
i Sztuki – Pałacu Myśliw-
skiego Książąt Radziwiłłów
w Antoninie. Wernisaż wy-
stawy fotografii poświęconej
sztuce pianistycznej i złożenie
kwiatów pod pomnikiem kom-
pozytora to propozycje na 17
września.

Jeszcze tego samego dnia,
a także 18 i 19 września będą
trwały recitale. Usłyszymy
m.in. pianistów Ching-Yun
Hu, Mariyę Kim, Aleksandra
Gavryluka, Paolo Oliveirę,
Macieja Piotrowskiego, Joan-
nę Sipowicz oraz śpiewaków
Magdalenę Idzik i Iwonę Hos-
sę. Organizatorami cztero-
dniowej imprezy są Stowa-
rzyszenie „Wielkopolskie Cen-
trum Chopinowskie – Anto-
nin” w Ostrowie Wlkp. i CKiS
w Kaliszu. KORD, RJ

Gdyby istniał zbiornik w Wielowsi, szkody wyrządzone przez tegoroczną wiosenną powódź
w Kaliszu byłyby z pewnością mniejsze.
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ucierpiały nadprośniańskie
gospodarstwa rolne, a także
jedna z dzielnic Kalisza, sa-
morządowcy spotkali się
z Rafałem Jurkowlańcem,
rządowym pełnomocnikiem
ds. Programu dla Odry 2006.
Powstanie zbiornika w Wie-
lowsi jest jednym z trzech
kluczowych przedsięwzięć

tego programu. Pozostałe dwa
– budowa zbiornika w Raci-
borzu i Wrocławskiego Węzła
Wodnego – są bliższe realiza-
cji. Z punktu widzenia Wiel-
kopolski ważniejsza jest jed-
nak Wielowieś.

Jak twierdzi Zofia Tym-
czuk, dyrektor WZMiUW w
Poznaniu, zagrożeniem dla

terenów naszego wojewódz-
twa jest nakładanie się fal po-
wodziowych Prosny i Warty.
Zbiornik w Wielowsi stanowić
ma zabezpieczenie nie tylko
dla Kalisza i terenów nad-
prośniańskich, ale również
dla tych, które położone są
nad Wartą, w tym dla same-
go Poznania.

***
Z mieszkańcami gminy Sie-

roszewice, których grunty
przeznaczone są pod budowę
zbiornika „Wielowieś Klasz-
torna”, 4 sierpnia w Zamościu,
z udziałem członka zarządu
województwa Arkadiusza Bło-
chowiaka i lokalnych władz,
spotkali się przedstawiciele
instytucji realizujących inwe-
stycję. Omówiono przebieg wy-
kupu gruntów. Dotychczas za
łączną kwotę 77,7 mln zł wy-
kupiono 1050,3 ha oraz 83
zabudowane gospodarstwa.
Jest to obszar pod samą czaszę
zbiornika, co stanowi 56,6
proc. gruntów potrzebnych do
budowy. W tym roku na wy-
kupy przeznaczonych jest 8
mln zł, z czego z Programu dla
Odry 2006 pochodzi 5 mln zł,
a z budżetu województwa wiel-
kopolskiego – 3 mln zł. Agen-
cja Nieruchomości Rolnych
przygotowuje dla zaintereso-
wanych propozycje gruntów
pod zamianę z wolnych od
roszczeń obszarów. KORD, RJ
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Malowniczy powiat mię-
dzychodzki – z licz-
nymi jeziorami, lasa-

mi i morenowymi wzgórzami
– to jeden z głównych obsza-
rów turystycznych Wielko-
polski. Leżące między wzgó-
rzami i lasami pola uprawne
poprzecinane są drogami ob-
sadzonymi starymi jabłonia-
mi, gruszami, wiśniami i li-
pami. Ale z tych urokliwych
polnych dróg drzewa syste-
matycznie znikały. Niepokoiło
to turystów i przyrodników.
Tak narodziła się idea przy-
wrócenia dawnego stanu śród-
polnych dróg, a przy okazji ze-
brania i uchronienia przed
wyginięciem starych odmian
jabłoni.

– Od wielu lat w naszym
kraju realizowana jest poli-
tyka zwiększania bioróżno-
rodności, bo im więcej gatun-
ków roślin i zwierząt, tym
lepsza kondycja środowiska
i lepsze warunki do życia
wszystkich organizmów
– mówi Janusz Łakomiec, dy-
rektor Zespołu Parków Krajo-
brazowych Województwa
Wielkopolskiego. – Bioróżno-
rodność można zwiększać na
wiele sposobów, również przez
sadzenie drzew owocowych,
które kiedyś były wkompono-
wane w krajobraz Polski.

Tak doszło do powstania
projektu „Jabłoniowy Szlak
– inicjatywa na rzecz ochrony
zadrzewień śródpolnych, alei
i tradycyjnych sadów”. Środ-
ki na jego realizację uzyskało
Stowarzyszenie WALOR, ma-
jące siedzibę w Chalinie, przy
wsparciu organizacyjnym
i finansowym Zespołu Parków
Krajobrazowych Wojewódz-
twa Wielkopolskiego. Do pro-
jektu włączyło się stowarzy-
szenie The Tree Council
z Wielkiej Brytanii oraz kilka
gmin i szkół rolniczych z po-
wiatu międzychodzkiego.

Realizację projektu rozpo-

Na jabłoniowym szlaku
W Wielkopolsce nadchodzi nowa epoka dla starych drzew
owocowych.

Jabłoniowa aleja w Chalinie.
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częto w lipcu 2009 r. Był on
skierowany do rolników,
a przede wszystkim do mło-
dzieży ze szkół rolniczych.
Rozpoczęto od szkoleń i kon-
ferencji. Mówiono nie tylko
o bioróżnorodności, ale także

miany jabłoni, w tym kilka
unikatowych. W ramach pro-
jektu uzupełniono nowymi
nasadzeniami kilka alei śród-
polnych. Powstały na nich
ścieżki dydaktyczne.

– W ośrodku w Chalinie
utworzyliśmy ekspozycję lo-
kalnych odmian drzew owo-
cowych, składającą się z ko-
lekcji zebranej w okolicy oraz
szkółki – dodaje J. Łakomiec.
– Rolnicy z powiatu między-
chodzkiego, zainteresowani
utworzeniem tradycyjnych sa-
dów, mogą tam otrzymać ma-
teriał do szczepienia.

Mimo że projekt „Jabło-
niowy szlak” został formalnie
zakończony w czerwcu br.,
dyrektor J. Łakomiec pod-
kreśla, że program odbudowy
tradycyjnych sadów jabło-
niowych i nasadzeń śródpol-
nych będzie kontynuowany
w powiatach, na terenie któ-
rych znajdują się parki kra-
jobrazowe.

To może być dodatkowe źró-
dło dochodów dla rolników, bo
rośnie zainteresowanie kon-
sumentów starymi odmiana-
mi jabłek. U naszych zachod-
nich sąsiadów ten rynek jest
bardzo rozwinięty.

Z jabłek można także robić
popularny w wielu krajach
cydr. Jest to sfermentowany
sok z dojrzałych jabłek (ja-
błecznik) o zawartości alko-
holu 2-7 proc. Może on być wy-
twarzany w warunkach do-
mowych z zastosowaniem
technologii podobnej do pro-
dukcji piwa. Orzeźwia i gasi
pragnienie.

Zwolennicy tradycyjnych
odmian jabłoni mogą długo
mówić o ich uprawie, walo-
rach smakowych i barwie
owoców, zaletach ochronnych
i estetycznych starych sa-
dów itp. Wiele wskazuje na
to, że nadchodzi nowa epoka
dla starych jabłoni.

Stanisław Nowak

Jabłoń pochodzi z Kaukazu, gdzie w olbrzymich lasach
nadal występują dwa gatunki – jabłoń niska i leśna. Stąd ludy
koczownicze przeniosły jabłoń do Azji Mniejszej, Palestyny
i Egiptu, gdzie jest znana od co najmniej 4000 lat. Starożytni
Grecy znali już metody szczepienia i okulizacji. Rzymianie upra-
wiali 26 odmian. Na ziemie polskie jabłonie trafiły od
wschodu (ok. 1000 lat p.n.e.) oraz z Europy Zachodniej, skąd
uszlachetnione odmiany przywozili Cystersi i Benedyktyni
w XI i XII w.

o walorach smakowych, spo-
sobach uprawy oraz możli-
wościach zbytu owoców z tra-
dycyjnych sadów. W alejach
i sadach przydomowych po-
wiatu międzychodzkiego zi-
dentyfikowano 53 dawne od-

Skąd przywędrowała?

Dom Kultury „Oskard”
w Koninie stał się wła-
snością samorządu woje-
wództwa wielkopolskie-
go. To szansa, że ta zasłu-
żona placówka kulturalna
nie zniknie z mapy miasta,
a województwo, które
było dotąd tylko tymcza-
sowym gospodarzem, bę-
dzie mogło teraz zadbać
o jej modernizację.

Decyzję o przekazaniu nie-
ruchomości podjął w sierpniu
wojewoda Piotr Florek. Bu-
dynek znalazł się w dyspozy-
cji Skarbu Państwa po tym,
jak kopalnia „Konin” zrezy-
gnowała z prowadzenia
w nim działalności kultural-
nej. Ale nim to się stało, losy
„Oskardu” ważyły się przez
niemal dwa lata. Najpierw
górnicy rozważali możliwość
sprzedaży obiektu, później, na
prośbę marszałka Marka
Woźniaka, kopalnia przeka-
zała go w tymczasowe użyt-
kowanie samorządowi woje-
wództwa, który finansował

przez ponad rok prowadzoną
w nim działalność kulturalną.

Naturalną koleją rzeczy
będzie teraz prawdopodob-
nie formalne podporządko-
wanie „Oskardu” samorzą-
dowej instytucji kultury, jaką
jest Centrum Kultury i Sztu-
ki w Koninie.

– Jeśli się tak stanie, to nie
powinno zmienić to dotych-
czasowego charakteru „Oskar-
du” i form prowadzonej dzia-
łalności kulturalnej, wśród
których ważnym elementem
były spektakle teatralne
i koncerty – mówi Jacek Bart-
kowiak, p.o. dyrektora De-
partamentu Kultury w Urzę-
dzie Marszałkowskim w Po-
znaniu. – Atutem „Oskardu”
jest duża sala widowiskowa,
której nie ma CKiS oraz jego
korzystna lokalizacja w cen-
trum Konina. „Oskard” ma
dobrą kadrę i wierną pu-
bliczność, a to przecież dla do-
brego funkcjonowania pla-
cówki kultury jest najważ-
niejsze. RJ

„Oskard” w kulturze

Po zwycięskim Powstaniu
Wielkopolskim wielu jego żoł-
nierzy zostało wysłanych na
Kresy Wschodnie, gdzie wzię-
li udział w kolejnej wojnie.
W sierpniu 1920 r. stanęli
w pierwszej linii walk, bro-
niąc niepodległości Polski za-
grożonej tym razem przez
Armię Czerwoną. Ich losy
upamiętnił Bartosz Kru-
szyński w publikacji „Po-
znańczycy w wojnie polsko-
bolszewickiej 1919-1921”.
Książka ukazała się nakła-
dem Wydawnictwa Rebis,
dzięki m.in. finansowemu
wsparciu samorządu woje-
wództwa.

Ta pionierska publikacja,
która gromadzi setki rozpro-
szonych dotąd dokumentów i
fotografii, stanowi zarazem
fascynującą opowieść osa-
dzoną w wielu wydarzeniach
oraz osobistych przeżyciach

Poznańczycy na Kresach

żołnierzy wielkopolskich. Jej
autor, dr Bartosz Kruszyński,
jest pracownikiem nauko-
wym w Zakładzie Historii
Wojskowej Instytutu Historii
UAM w Poznaniu. RJ

Szkolny Klub „Jantar” w Ra-
cocie zaprasza 12 września na
kolejny, XII Bieg Olimpijski.
To impreza gromadząca tysią-
ce uczestników. Główną kon-
kurencją jest bieg na dystansie
5 kilometrów. W tym roku po
raz pierwszy zaplanowano też
Olimpijski Nordic Walking, a na
mecie dodatkowo wiele innych
rekreacyjnych atrakcji. Zapisy
indywidualne możliwe są
w dniu imprezy w gimnazjum
w Racocie od godz. 9.00. Wśród
współorganizatorów jest także
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Wielkopolskiego. RJ

Pobiegną
w Racocie

Dodatkowe lekcje języka
polskiego, matematyki, fi-
zyki oraz wsparcie meto-
dyczne dla nauczycieli to
planowany efekt pilotażo-
wego projektu realizowa-
nego w 64 gimnazjach
Wielkopolski.

Jego zasadniczym celem jest
podniesienie poziomu wyni-
ków egzaminu gimnazjalnego.
Projekt „Zajęcia pozalekcyjne
– kluczem do sukcesu wielko-
polskiego gimnazjalisty” współ-
finansowany jest z funduszy
unijnych i budżetu wojewódz-
twa w ramach Programu Ope-

racyjnego Kapitał Ludzki, a re-
alizuje go Centrum Doskona-
lenia Nauczycieli w Pile pod
naukową i dydaktyczną opie-
ką Uniwersytetu im. A. Mic-
kiewicza w Poznaniu.

Podsumowaniem pierwszego
etapu projektu była konferen-
cja z udziałem Krystyny Po-
śledniej, członka zarządu wo-
jewództwa, w której uczestni-
czyli nauczyciele, dyrektorzy
szkół oraz pracownicy CDN
w Pile. Do tej pory w cyklu
150 godzinnych zajęć prze-
szkolono 256 nauczycieli z 64
gimnazjów.

Nauczyciele chwalą sobie tę
formę uzupełniania kwalifi-
kacji. Twierdzą, że udział
w szkoleniu motywuje do za-
interesowania własnym roz-
wojem.

Przeszkoleni nauczyciele
będą mieli okazję w ciągu naj-
bliższych 9 miesięcy spraw-
dzać nabyte umiejętności, pro-
wadząc zajęcia dla 2000
uczniów ze szkół gimnazjal-
nych. Będą to dodatkowe lek-
cje z języka polskiego, mate-
matyki, fizyki i chemii w wy-
miarze 2 godzin tygodniowo.

RJ

Więcej wiedzy dla gimnazjalistów
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Ryszard Jałoszyński

Telewizyjne spoty infor-
mują już Wielkopolan
o zaletach i perspekty-

wach rozwoju transportu szy-
nowego, a samorząd woje-
wództwa przystępuje do ofen-
sywy w sprawie utworzenia
kolei aglomeracyjnej. Czy te
działania okażą się skuteczne
i usprawnią życie mieszka-
ńców zmuszonych do co-
dziennego podróżowania, a
osoby dojeżdżające do pracy
własnymi autami skłonią do
zajęcia miejsc w pociągach?

Na stalowych szlakach

W aglomeracji poznańskiej,
której obszar wyznaczają gra-
nice siedemnastu miast
i gmin powiatu poznańskiego,
mieszka ponad 860 tys. osób.
Razem z sąsiednimi gminami
i miastami zaliczonymi do
poznańskiego obszaru metro-
politalnego, czyli powiąza-
nych licznymi funkcjami go-
spodarczymi i usługowymi ze
stolicą regionu, to już około
1,5 miliona mieszkańców.
W centralnie usytuowanym
Poznaniu zbiega się dziewięć
linii kolejowych z Krzyża
(Szczecina), Piły (Koszalina,
Kołobrzegu), Gniezna (Toru-
nia, Bydgoszczy), Wrześni
(Warszawy), Jarocina (Łodzi
i Katowic), Leszna (Wrocła-
wia), Zbąszynka (Zielonej
Góry i Berlina) oraz nieze-
lektryfikowane linie kolejo-
we z Wągrowca i Wolsztyna.
Łączna długość tych szlaków
w Poznaniu i powiecie po-
znańskim wykorzystywanych
w ruchu pasażerskim to po-
nad 260 km.

– Ta infrastruktura jest
w dobrym stanie i nadal jest
unowocześniana – przekonuje
wicemarszałek województwa
wielkopolskiego Wojciech Jan-
kowiak. – Ten oczywisty atut

Więcej dobrych pociągów do
Wygodne i szybkie podróże koleją po aglomeracji poznańskiej to wizja niezbyt odległej przyszłości

Kolej aglomeracyjna potrzebuje więcej nowych i zmodernizowanych elektrycznych zespołów trakcyjnych.
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Pasażerowie sami wybiorą najlepszy środek komunikacji. Zmian wymaga otoczenie dworców i przystanków.

należy wykorzystać, doskona-
ląc przewozy kolejowe z udzia-
łem jak największej liczby za-
interesowanych podmiotów.

Aby spopularyzować tę
ideę, Urząd Marszałkowski
zorganizował w tym roku
dwie konferencje z udziałem
przedstawicieli samorządów
lokalnych – powiatów, miast
i gmin, szefów firm za-
rządzających przewozami pa-
sażerskimi oraz infrastruk-
turą kolejową, reprezentan-
tów środowisk naukowych, a
także specjalistów z bogat-
szej w ko-munikacyjne roz-
wiązania Brandenburgii.

Szkielet aglomeracji

– Zapoczątkowana w ten spo-
sób wymiana doświadczeń
i opinii wykorzystana zostanie
w pracach nad perspekty-
wiczną koncepcją kolejowego
publicznego transportu pa-
sażerskiego w regionie, do

której przygotowania przy-
stąpił Urząd Marszałkowski
Województwa Wielkopolskie-
go – wyjaśnia dyrektor De-
partamentu Transportu Jerzy
Kriger. – Ale słuszne byłoby
też stwierdzenie, że działania
te trwają, odkąd samorząd
województwa stał się organi-
zatorem przewozów regional-
nych. Województwo z roku
na rok zwiększa kwotę dofi-
nansowania przewozów kole-
jowych w regionie. W tym
roku będzie to ponad 100 mln
zł. Do tego należy dodać nie-
bagatelne kwoty przeznacza-
ne na modernizację niektó-
rych linii kolejowych i zakup
taboru. Dlatego zależy nam,
aby ten środek transportu był
jak najefektywniej wykorzy-
stywany. Kolej może stać się
również solidnym szkieletem
komunikacyjnym całej aglo-
meracji. Ale dopiero wtedy,
gdy zwiększy znacząco liczbę
i częstotliwość połączeń.

Wpisana w priorytety

Co na to wielkopolscy samo-
rządowcy? – To rozwiązanie
jest spójne z polityką trans-
portową Poznania – podkre-
ślali miejscy radni z Komisji
Gospodarki Komunalnej i Po-
lityki Mieszkaniowej podczas
spotkania z marszałkowskimi
transportowcami.

– Trzeba zachęcić mieszka-
ńców gmin ościennych do
tego, by chcieli korzystać
z transportu zbiorowego
– podkreśla dyrektor Zarządu
Transportu Miejskiego Zbi-
gniew Rusak. – Dzisiaj tylko
18 procent podróży spoza Po-
znania jest realizowanych ko-
munikacją publiczną.

Władze miasta dążą do in-
tegracji różnych systemów
komunikacji. Planowane jest
przedłużenie linii tramwajo-
wych do dworca Poznań
Wschód i na Franowo oraz po-
łączenie szybkiego tramwaju

z dworcem Poznań Główny.
Przygotowywane są około-
dworcowe inwestycje inte-
grujące kolej z systemami
miejskimi. Przybywa węzłów
komunikacyjnych typu „par-
kuj i jedź”. Rozważane jest
również wykorzystanie tram-
wajów dwusystemowych, któ-
re mogłyby korzystać z torów
kolejowych, a także szyno-
busów miejskich. Niewyklu-
czone też, że miasto, w miarę
usprawniania kolei, będzie
po prostu zamawiało usługi
u kolejowych przewoźników.

– Kolej aglomeracyjna to
coś w sam raz dla nas
– mówi burmistrz Murowanej
Gośliny Tomasz Łęcki. – Kil-
ka tysięcy mieszkańców na-
szej gminy, którzy pracują,
uczą się, studiują lub korzy-
stają z oferty usługowej Po-
znania, potrzebuje takiego
nowoczesnego, bezkolizyjnego
transportu. To szansa, aby
przełamać wreszcie upośle-

dzenia i wąskie gardła ko-
munikacyjne naszej gminy,
wynikające z ograniczeń roz-
woju przestrzennego powo-
dowanych przez sąsiedztwo
poligonu wojskowego, rzeki
Warty i Puszczy Zielonka,
które uniemożliwiają budo-
wę alternatywnych dróg.

– Sprawne połączenie kole-
jowe z Poznaniem znacząco
poprawi jakość życia miesz-
kańców naszego miasta i oko-
licznych miejscowości – mówi
burmistrz Wrześni Tomasz
Kałużny. – To silny bodziec
rozwoju miasta i powiatu.

Mocne i słabe ogniwa

Na obszarze Poznania i po-
wiatu poznańskiego funkcjo-
nuje obecnie ponad 50 dwor-
ców i przystanków kolejo-
wych obsługiwanych przez
pociągi pasażerskie, z tego
13 w samym Poznaniu, ale
jaszcze dziesięć lat temu było
ich tu 16. Sieć kolejowa wokół
Poznania powstawała dziesi-
ątki lat temu w zupełnie innej
przestrzeni niż obecnie. Od
tamtego czasu w mieście po-
wstały całe dzielnice pozba-
wione dostępu do kolei, np.
Rataje czy Winogrady. Klu-
czem do sukcesu kolei aglo-
meracyjnej jest zatem odpo-
wiednie skomunikowanie tych
dzielnic i zakładów pracy oraz
centrów usługowych na obrze-
żach miasta ze szlakami szy-
nowymi.

Jak bardzo zmieniało się
w ostatnich latach znaczenie
niektórych poznańskich dwor-
ców, widać chociażby na przy-
kładzie Poznania Wschód
i Poznania Garbary. Obydwa
niedawno zostały unowocze-
śnione dzięki unijnym dota-
cjom. Niewielki dworzec
Poznań Garbary w centrum
miasta, ze względu na
sąsiedztwo wielu instytucji
i przystanków komunikacji
miejskiej, jest teraz w nie-
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stolicy regionu
– zapewniają kolejarze i samorządowcy.

których porach dnia mocno
zatłoczony. Natomiast rozległe
perony dworca wschodniego
świecą pustkami.

Z drzwi do drzwi

– Jako jeden z pierwszych sa-
morządów powiatu pozna-
ńskiego zadeklarowaliśmy go-
towość przejęcia dworca ko-
lejowego, aby zmodernizować
jego otocznie i ułatwić miesz-
kańcom dostęp do usług ko-
lejowych – mówi burmistrz
Murowanej Gośliny Tomasz
Łęcki. – Dysponujemy już
konkretnymi rozwiązaniami,
związanymi m.in. z budową
parkingów dla samochodów
osobowych oraz węzła auto-

busowego przy dworcu, który
pozwoli na skomunikowanie
lokalnych linii z koleją według
zasady „z drzwi do drzwi”.
Rozważamy nawet likwidację
alternatywnej linii autobu-
sowej do Poznania, oczywiście
wtedy, gdy kolej będzie spraw-
niej funkcjonować.

Kwestia modernizacji oto-
czenia dworców i przystan-
ków, nawet tych odnowionych
ostatnio przez PKP, staje się
coraz bardziej palącym pro-
blemem. Widać to bardzo wy-
raźnie m.in. we Wrześni czy
Gnieźnie. Pasażerowie doje-
żdżający na pociąg samocho-
dami osobowymi z odległych
miejscowości powiatu nie
mają gdzie ich zaparkować.

– Samorząd miasta nie
odżegnuje się od poszukiwa-
nia rozwiązań, ale wszelkie
inwestycje z tym związane
będą możliwe dopiero po ure-
gulowaniu spraw własnościo-
wych gruntów wokół dworca
PKP – mówi burmistrz Wrze-
śni Tomasz Kałużny.

O wyższości pociągu

– Dojeżdżam codziennie do
pracy do Poznania – mówi
pani Alina, informatyk z Ko-
nina. – Kolej to w mojej sy-
tuacji najlepszy i najbez-
pieczniejszy środek trans-
portu. Żartuję z koleżankami,
że podróż to jedyny czas, jaki
mamy dla siebie. Jadąc, mo-

żemy czytać gazety, dokszta-
łcać się, spać albo plotkować.
Gdy pociągi będą czystsze i
wygodniejsze, to przestanę
namawiać męża na przepro-
wadzkę do Poznania. Kolej
a g l o m e r a c y j n a ?
– jestem „za”. Kiedy rozpo-
czyna się rok szkolny, a potem
akademicki, to od Wrześni za-
czyna być tłoczno w wago-
nach, zaś od Kostrzyna za-
czyna się udręka – ludzie
stoją między fotelami, w za-
leżności od pory roku, marz-
nąc lub się pocąc. Taka pod-
róż przestaje być relaksem.
Jedyną pociechą dla tych stło-
czonych w wagonach jest wi-
dok wlokących się samocho-
dów i korków za oknem. �

FO
T.

S
.N

O
W

AK

– Kolej aglomeracyjna to
nie pierwszy pomysł na
usprawnienie komunikacji
wokół Poznania. Co wyróż-
nia go spośród wcześniej-
szych i daje szanse na urze-
czywistnienie?
– Dyskusje o wykorzystaniu
kolei dla ruchu pasażerskiego
w obrębie szeroko rozumianej
aglomeracji poznańskiej są
prowadzone od wielu lat.
Wśród pomysłów, które się
przy okazji zrodziły, był m.in.
słynny „tramper”, czyli próba
łączenia tramwaju z pocią-
giem. Pojawiły się plany wy-
dłużania linii tramwajowych
poza miasto, a także idea
opracowana m.in. przez byłe-
go wojewodę Włodzimierza
Łęckiego, aby stworzyć połą-
czenia wokół Poznania.
Wszystkie te pomysły wyma-
gały znaczących nakładów fi-
nansowych. Ale pieniędzy na
nowe przedsięwzięcia nie było
i nie będzie. Wniosek jest za-
tem prosty – trzeba w istnie-
jącej infrastrukturze dokonać
takich zmian, żeby usprawnić
przewozy pasażerskie. A temu
właśnie służy proponowana
przez samorząd województwa
koncepcja kolei aglomeracyj-
nej.
– Co jest istotą tego przed-
sięwzięcia?
– Zwiększenie częstotliwości
połączeń, tak aby w godzinach
szczytu w aglomeracji pociągi
kursowały co pół godziny, a na-
wet częściej. Kolej stanie się
wówczas na tyle atrakcyjnym
środkiem transportu, że prze-
siądą się na nią nawet ci,
którzy dzisiaj korzystają
z wygodnych aut. Oczywiście
konieczne będą pewne nakła-
dy związane m.in. z budową
nowych przystanków, także
w obrębie Poznania, tworze-
niem węzłów przesiadkowych,
ale nie będą to tak duże wy-
datki, jak przy budowie no-
wych linii. Rozpoczęliśmy już
w tej sprawie rozmowy z sa-
morządami lokalnymi. Sądzę,
że wspólnymi siłami można,
bez znaczących nakładów,
zwiększyć ruch kolejowy na

Warto wybrać kolej
Z wicemarszałkiem Wojciechem
Jankowiakiem rozmawia Ryszard
Jałoszyński

trasach przecinających Po-
znań na dystansie do 50-60 ki-
lometrów od jego centrum,
i dłuższym, uwzględniając na
przykład potrzeby mieszkań-
ców Leszna czy Konina.
– Jaki jest stan infrastruk-
tury kolejowej na terenie
aglomeracji?
– Oprócz rozbudowanej struk-
tury przestrzennej atutem ko-
lei jest relatywnie dobry stan
tych linii. Tam, gdzie torowi-
ska są gorsze, np. w kierun-
kach do Wolsztyna i Wągrow-
ca, rozpoczynane są inwesty-
cje. Niebawem PLK rozpoczną
modernizację linii w stronę
Leszna i Wrocławia. Unowo-
cześnione zostanie także po-
łączenie z Krzyżem i Szczeci-
nem. Gorzej jest na linii
w stronę Piły. Ale to już za-
danie samorządów, aby za-
stanowiły się, w jaki sposób ta-
kie przedsięwzięcie wesprzeć.
– Pozostaje kwestia taboru.
– To zmartwienie nie tylko sa-
morządu województwa, ale
również przewoźnika, jakim
jest spółka PKP Przewozy Re-
gionalne. Liczymy, że w pierw-
szej kolejności spółka zechce
tak zaplanować obiegi pocią-
gów, aby zwiększyć liczbę po-
łączeń na liniach krótkody-
stansowych. Możliwe są także
przesunięcia taboru pomię-
dzy oddziałami PKP PR. Ge-
neralnie jednak pociągów po-
winno przybywać. W najbliż-
szych latach przekazane zo-
staną do ruchu, zakupione
i gruntownie wyremontowane
przez samorząd województwa,
używane EZT, czyli elek-
tryczne zespoły trakcyjne.
Przystępujemy także do za-
kupu nowych jednostek fi-
nansowanego z funduszy unij-
nych. Aby zwiększyć często-
tliwość przewozów na liniach
niezelektryfikowanych, roz-
ważamy również zakup uży-
wanych szynobusów.
– Kiedy będziemy mogli po-
wiedzieć „już mamy kolej
aglomeracyjną”?
– Powstawać będzie sukce-
sywnie. Z roku na rok, z roz-
kładu jazdy na rozkład jazdy.
Nie potrzeba wyznaczać go-
dziny „zero”, od której zacznie
to wszystko funkcjonować.
Zwiększajmy częstotliwość po-
łączeń, usprawniajmy korela-
cje komunikacyjne wewnątrz
aglomeracji, a to przekona
pasażerów do częstszego ko-
rzystania z oferty kolei. W ten
sposób za kilka lat będziemy
mieli wokół Poznania kolej
aglomeracyjną z prawdziwego
zdarzenia. Niewykluczone, że
tym sposobem można będzie
usprawnić komunikację także
w innych rejonach Wielkopol-
ski, np. w aglomeracji kalisko-
-ostrowskiej.
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Największa wielkopol-
ska ekspozycja pod go-
łym niebem, zwana

także „dużym skansenem”,
jest oddziałem Muzeum
Pierwszych Piastów na Led-
nicy. W tym roku mija 35 lat,
odkąd obiekty i zbiory Wiel-
kopolskiego Parku Etnogra-
ficznego w Dziekanowicach
zostały udostępnione szero-
kiej publiczności.

– Ostrów Lednicki i skansen
stanowią wspólną całość hi-
storyczną – dowodzi prof. An-
drzej Wyrwa, dyrektor mu-
zeum na Lednicy. – To, o czym
opowiadamy w skansenie, jest
kontynuacją tradycji kulturo-
wych, które przetrwały na tej
ziemi przez ponad tysiąc lat.
Mamy tego dowody, porów-
nując liczne artefakty wydo-
bywane przez naszych arche-
ologów z przedmiotami, które
gromadzą etnografowie. Przez
stulecia mieszkańcy tej ziemi
używali podobnych narzędzi do
przędzenia wełny czy obróbki
lnu, tak samo lepili garnki, po-
dobnie budowali drewniane
domostwa. Jedno i drugie to
dzisiaj świat zaginiony. Dlate-
go warto tutaj dbać o tę prze-
strzeń i te obiekty.

Muzeum etnograficzne
w Dziekanowicach gromadzi,
zabezpiecza i eksponuje przede
wszystkim przedmioty zwią-
zane z życiem mieszkańców
wsi i miasteczek z obszaru
historycznej Wielkopolski. Po-
łożone w przepięknym krajo-
brazie nad jeziorem Lednic-
kim, prezentuje 53 obiekty
tradycyjnego budownictwa
chłopskiego, dworskiego, sa-
kralnego i folwarcznego, prze-
niesione z różnych stron re-
gionu bądź odtworzone.

Wśród pól, pomiędzy opłot-
kami, usytuowane są muze-
alne zagrody. Można zajrzeć do

Żywe dziedzictwo
Wielkopolski Park Etnograficzny w Dziekanowicach to od 35 lat
jeden z najczęściej odwiedzanych skansenów w Polsce.

Zwiedzając skansen w Dziekanowicach, przemierzamy dawną Wielkopolskę.
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ich odrestaurowanych z piety-
zmem wnętrz, obejrzeć auten-
tyczne sprzęty domowe
i narzędzia rolnicze. Są tam ta-
kie etnograficzne „rodzynki”
jak m.in. chałupa z wyszyn-
kiem (XVIII w.) z Sokołowa Bu-
dzyńskiego, pokryta dwuspa-
dowym dachem z podcieniem.
Jest leciwa (1602 r.) chałupa
konstrukcji sumikowo-łątko-
wej ze Zdroju w gminie Gro-
dzisk Wielkopolski. Jest cała
kolekcja wielkopolskich sto-
dół, budynków inwentarskich,
spichlerzy, dokumentująca mi-
strzostwo dawnych cieśli.

Warto po drodze zajrzeć do
starej kuźni, usiąść w ławce
wiejskiego kościoła. Duża, jed-
nonawowa świątynia (XVIII
w.), zdobiona wewnątrz pięk-
nymi polichromiami, przenie-
siona został tutaj z Wartkowic
w centrum Polski. Można też
podejść na pobliski pagórek,
na którym stoją różne typy
wiatraków. Stąd najlepiej po-
dziwiać panoramę jeziora ze
słynnym ostrowem. Idąc dalej,

dotrzemy w końcu do piękne-
go dworu otoczonego parkiem.
Cały zespół składa się z trzech
budynków: kopii dworu ze
Studzieńca pod Rogoźnem
oraz kopii oficyn z Łomnicy
pod Zbąszyniem. W budyn-
kach tych znajdują się pra-
cownie, magazyny zbiorów,
mieszkania. Parter dworu udo-
stępniony jest zwiedzającym.
Jego wnętrze oddaje styl życia
rodziny ziemiańskiej w okre-
sie międzywojennym.

– Budowle drewniane nie
mogą stać zamknięte – uza-
sadnia kierownik oddziału dr
Antoni Pelczyk. – One żyją
i potrzebują, by było w nich ży-
cie, ruch, krzątanina ludzi.

Co roku organizowanych
jest w skansenie wiele imprez
przypominających dawne ob-
rzędy, rzemiosło, czynności
gospodarcze, kultywujących
sztukę ludową, a nawet kuli-
naria. Do najpopularniejszych
należy lipcowy festyn pn.
„Żywy skansen”, gromadzący
tysiące uczestników.

– Skansen jest jak labora-
torium albo oddział inten-
sywnej terapii pod gołym nie-
bem – tłumaczy dr A. Pelczyk.
– Ogromne muzealia ciągle
narażone są na działanie słoń-
ca, wiatru, wilgoci, grzybów
i owadów. Konserwator musi
być po trosze biologiem, che-
mikiem, inżynierem, umieć
korzystać z dorobku wielu
dyscyplin nauki, aby skutecz-
nie sobie z tymi problemami
poradzić. Ale cała sztuka po-
lega na tym, aby ratując, nie
zniszczyć duszy tych obiektów,
zaklętej m.in. w aromatach
i dźwiękach starego drewna,
jego fakturze i barwach.

Dlatego ważnym wydarze-
niem jubileuszu 35-lecia
w Dziekanowicach będzie
ogólnopolska konferencja na-
ukowa ,,Konserwacja drewna
zabytkowego. Między teorią
a praktyką”. Jej uczestnicy po-
dzielą się najnowszymi osią-
gnięciami, zaprezentują re-
alizację konkretnych projek-
tów konserwatorskich. RJ

Muzeum Okręgowe w Le-
sznie od 60 lat pielęgnuje
historię i kulturę Leszna
i okolic, popularyzuje wie-
lokulturową przeszłość re-
gionu, prowadzi bogatą
działalność wystawienni-
czą, edukacyjną i wydaw-
niczą.

Placówka od ponad 10 lat
jest instytucją kultury sa-
morządu województwa, ale
kontynuuje działalność i tra-
dycje leszczyńskiego muzeum
miejskiego, które powstało
w 1950 r. Pierwszą jego sie-
dzibą był ratusz leszczyński
(do 1958 r.), później budynek
dawnej osiemnastowiecznej
pastorówki przy placu Met-
ziga, gdzie w 1963 r. otwarto
stałą ekspozycję dotyczącą
dziejów Leszna i regionu. Na
początku lat 90. w XIX-wiecz-
nym budynku dawnego ży-
dowskiego domu przedpo-
grzebowego ówczesne Mu-
zeum Okręgowe utworzyło
dział judaistyczny. Placówka
otrzymała też zgodę Związku
Gmin Wyznaniowych Ży-
dowskich w Polsce na prze-
jęcie dawnej synagogi w Lesz-
nie i urządzenie w niej gale-
rii malarstwa. Adaptację tego
zabytku ukończono w 2006 r.,
wówczas to sejmik zadecy-
dował o jego wykupieniu.
Funkcjonuje tam muzealna
Galeria Sztuki, gdzie orga-
nizowane są również kame-
ralne imprezy muzyczne
i teatralne.

Wydarzeniem w 2009 r.
była wystawa „Jan Amos Ko-
meński a Polska”, która po-
wstała we współpracy m.in.
z muzeami czeskimi.

Trzon kolekcji muzeum
w Lesznie stanowią regiona-
lia i zabytki związane z dzie-
jami miasta. Stale wzbogaca-
na jest wiodąca kolekcja ma-
larstwa wiejskiego. Wśród
najnowszych nabytków zna-
lazły się m.in. prace Włodzi-
mierza Tetmajera, Michała
Płońskiego, Stefana Filipkie-
wicza, Karola Wierusza-Ko-
walskiego, Wojciecha Brze-
ga, Józefa Rapackiego.

Wśród wielu darów, które
złożyły się w dużej części na
muzealną kolekcję, wyróżnia
się przekazany w 2007 r.
zbiór 50 grafik francuskich
i niemieckich, a także pol-
skich z XVII-XIX w., m.in.:
Jeana Baptisty de Ruella,
Johanna Esaissa Nilsona,
Stefano Della Bella, Michała
Płońskiego i innych oraz pra-
ce wielkopolskiego artysty Jó-
zefa Skorackiego.

Uroczystości jubileuszowe
zaplanowano na 10 września.

– To okazja, aby podzięko-
wać pracownikom, instytu-
cjom oraz sponsorom, dzięki
którym muzeum trwa i roz-
wija się – mówi dyrektor Wi-
told Omieczyński. – Wyda-
rzeniem będzie otwarcie sta-
łej wystawy polskiego malar-
stwa wiejskiego w nowej
aranżacji. RJ

Muzealna rocznica

Siedziba muzeum przy pl. Metziga w Lesznie.
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Półtora tysiąca osób
uczestniczyło w sierpniu
w warsztatach tanecznych
„Dancing Poznań 2010”.

Projekt realizowany od kil-
ku lat z inicjatywy Ewy Wy-
cichowskiej, dyrektorki Pol-
skiego Teatru Tańca w Po-
znaniu, początkowo służył
doskonaleniu umiejętności
zawodowych tancerzy w for-
mach współczesnych. Jego
uzupełnieniem stały się za-
jęcia otwarte, prowadzone
m.in. w ramach seminariów
metodycznych dla pedago-
gów tańca i laboratoria twór-
cze, także z udziałem amato-

rów. Zainteresowanie tą pro-
pozycją przekształciło się
w ideę letnich, intensywnych
warsztatów.

W tegorocznych, w 109 róż-
nych kursach, uczestniczyło
ponad 1500 osób. Prowadziło
je 55 pedagogów z całego
świata. W ramach „Dancing
Poznań 2010” poznaniacy
i turyści mogli zobaczyć 20
spektakli teatralnych gra-
nych w ramach VII Między-
narodowego Festiwalu Te-
atrów Tańca „Chopin i jego
przyjaciele – Inspiracje”, któ-
remu towarzyszyło wiele wy-
darzeń kulturalnych. RJ

Tańczyli w Poznaniu
Wydarzeniem IV Europejskiego Festiwalu Sztuki Ludowej 22
sierpnia w Muzeum Narodowym Rolnictwa i Przemysłu Rolno-
Spożywczego w Szreniawie było „Wesele Kurpiowskie”. Głów-
ne role odegrali autentyczni państwo młodzi – Alicja Chmie-
la i Paweł Barański. Para wystąpiła w strojach kurpiowskich,
a do ślubu pojechała bryczką w asyście drużbów i kapeli. Ślub
odbył się w kościele parafialnym w Komornikach, a oprawę mu-
zyczno-folklorystyczną widowiska zapewnił Zespół Politechniki
Poznańskiej „Poligrodzianie”. Jak na prawdziwym kurpiowskim
weselu, wszyscy odwiedzający szreniawskie muzeum mogli do-
brze zjeść i spędzić wiele godzin na doskonałej zabawie. Na
stołach pojawiły się specjały przygotowane przez kurpiowskie
gospodynie: rejbaki (zapiekana potrawa z ziemniaków, kaszy,
słoniny i cebuli), kiełbasy, kaszanki, fafernuchy (ciasto z do-
datkiem miodu) oraz piwo kozicowe (jałowcowe) przywiezione
do Szreniawy przez kurpiowskie gospodynie. W tegorocznym
festiwalu wzięły także udział zespoły folklorystyczne z Włoch,
Grecji, Węgier oraz Polski. Imprezie towarzyszyła wystawa „Le-
luje i bursztyny, czyli sztuka kurpiowska”. ZNFO
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„Wesele Kurpiowskie” w Szreniawie
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Celem programu „Inno-
wacyjna Energetyka.
Rolnictwo Energetycz-

ne”, który powstał w Mini-
sterstwie Gospodarki we
współpracy z Ministerstwem
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, jest
stworzenie mechanizmów
wsparcia dla produkcji bio-
gazu rolniczego i jego póź-
niejszego wykorzystania na
cele energetyczne. Program,
pierwotnie znany pod robo-
czym tytułem „biogazownia
w każdej gminie”, przewidu-
je, że do roku 2020 w więk-
szości gmin w kraju będą
funkcjonować rolnicze insta-
lacje biogazowe.

W praktyce do dziś w Wiel-
kopolsce nie została urucho-
miona ani jedna biogazownia
rolnicza. W tej sytuacji zbu-
dowanie w województwie oko-
ło 200 takich biogazowni
w okresie najbliższych 10 lat
wydaje się zadaniem niezwy-
kle ambitnym. Szansą na po-
prawę obecnego stanu byłoby
wdrożenie kilku pilotażowych
instalacji demonstracyjnych,
co zarazem mogłoby się przy-
czynić do wzrostu społecznej

akceptacji dla kolejnych pla-
nowanych lokalizacji.

Wytwarzanie energii w bio-
gazowniach charakteryzuje
się dużą stabilnością podaży,
przez co instalacje takie po-
strzegane są jako źródła ener-
gii „przyjazne” sieci elektro-
energetycznej. Problemem dla
potencjalnych inwestorów
może być sytuacja, w której
zakład energetyczny infor-
muje o braku możliwości przy-
łączenia nowej jednostki wy-
twórczej, z tytułu wyczerpania
możliwości przyłączeniowych.
W praktyce oznacza to naj-
częściej konieczność przyłą-
czenia się do sieci przesyłowej
w miejscu bardziej od bioga-
zowni oddalonym. Ze względu
na wysokie koszty wykonania
takiego podłączenia wiele in-
westycji biogazowych może
w związku z tym nigdy nie
wyjść poza fazę projektową.

Wielkopolska, ze względu
na jej potencjał rolniczy, uwa-
żana jest za region niezwykle
atrakcyjny pod względem za-
pewnienia podaży wsadu dla
biogazowni. Zarówno w pro-
dukcji roślinnej, jak i zwie-

Rusza budowa rolniczych biogazowni
Ile takich instalacji powstanie w Wielkopolsce w ciągu dziesięciu lat?

Biogazownia w Skrzatuszu budowana przez firmę Biogaz Zeneris Sp. z o.o.
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rzęcej region nasz wyróżnia
się na tle pozostałych woje-
wództw, na przykład pogłowie
świń wynosi około 30 pro-
cent populacji trzody chlewnej
w Polsce, a populacja drobiu

stanowi ponad 20 procent
krajowej produkcji. Planowa-
na w najbliższym czasie przez
Wielkopolską Agencję Zarzą-
dzania Energią ankietyzacja
gmin z Wielkopolski pozwoli

na zaktualizowanie danych
o rzeczywistym potencjale do-
stępnych substratów.

W przypadku dużych
obiektów fermowych, wyma-
gających tak zwanych po-

zwoleń zintegrowanych, bio-
gazownia może istotnie ogra-
niczyć problem uciążliwości
i utylizacji odpadów produk-
cyjnych. Stąd liderem we
wdrażaniu biogazowni rolni-
czych w Polsce jest obecnie
firma znana z przemysłowe-
go tuczu świń.

Kolejne działania służące
realizacji programu to między
innymi planowana noweliza-
cja ustawy o odpadach czy
zmiany w ustawie o nawoże-
niu, zmierzające do uznania
niektórych produktów pofer-
mentacyjnych za nawóz na-
turalny. Oczekuje się rów-
nież, że uznanie biogazowni
za inwestycję celu publiczne-
go wpłynie na skrócenie całe-
go procesu inwestycyjnego.

Utrzymanie odpowiednich
warunków fermentacji, za-
pewniających właściwy uzysk
biogazu, wymaga stosowania
zaawansowanych technik kon-
troli tego procesu. Ważne jest
zatem, aby do realizacji in-
westycji przystępowały pod-
mioty posiadające w tej kwe-
stii niezbędne doświadczenie.

Stefan Pawlak
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Specyfika JEREMIE polega
na odejściu od tradycyj-
nych dotacji bezzwrot-

nych na rzecz odnawialnego
mechanizmu (pożyczki, porę-
czenia). Zapewni to przedsię-
biorcom łatwiejszy dostęp do
zewnętrznych źródeł finanso-
wania, a odnawialność instru-
mentów, rozumiana jako po-
nowne ich udostępnienie po
wykorzystaniu, pozwoli znacznie
większej liczbie przedsiębiorstw
pozyskać pieniądze na rozwój
działalności gospodarczej.

– JEREMIE ma poprawić do-
stęp do funduszy wsparcia roz-
woju małych i średnich firm.
Wielkopolscy przedsiębiorcy
zyskają podobne możliwości
finansowania, jakie istnieją
w innych krajach UE. Rozsze-
rzamy istniejące fundusze unij-
ne o nowoczesne finansowe in-
strumenty wsparcia biznesu,
np. pożyczki globalne, porę-
czenia portfelowe i regwarancje
– podkreśla Radosław Kraw-
czykowski, dyrektor Departa-
mentu Wdrażania Programu
Regionalnego w Urzędzie Mar-
szałkowskim w Poznaniu.

Inicjatywa realizowana jest
w ramach działania 1.3. Rozwój
systemów finansowych instru-
mentów wsparcia przedsię-
biorczości WRPO. Łącznie do
funduszu powierniczego JERE-
MIE Województwa Wielkopol-

skiego wpłynęło ponad 501
mln zł. 75 proc. stanowią środ-
ki z UE, a 25 proc. wynosi
wkład budżetu państwa.

Wielkopolska liderem

Wielkopolska jako pierwsza
rozpoczęła prace nad instru-
mentami finansowymi. Naj-
pierw marszałek Marek Woź-
niak i wicemarszałek Leszek
Wojtasiak podpisali list inten-
cyjny, czyli zgodę na rozpoczę-
cie działań przygotowawczych
do wdrożenia JEREMIE
w Wielkopolsce. – My nie py-
tamy przedstawicieli Komisji
Europejskiej, dlaczego warto
„wejść” w program, my pytamy
raczej, jak wykorzystać tę ini-
cjatywę. Nowy instrument fi-
nansowy jest bardzo atrakcyj-
ny dla przedsiębiorców – mówił
wówczas wicemarszałek Woj-
tasiak.

W latach 2008-2009 przy-
gotowania do wdrożenia JE-
REMIE weszły w decydującą
fazę. Powstał harmonogram
działań, przygotowano eks-
pertyzy prawne, przeprowa-
dzono wiele spotkań z instytu-
cjami rządowymi i europejski-
mi oraz zagranicznymi part-
nerami. Wielkopolska przejęła
rolę lidera i koordynatora, któ-
ry zachęcał pozostałe regiony
do wdrożenia inicjatywy.

JEREMIE – szansa dla firm
Pięć z dziesięciu wybranych w Wielkopolsce instytucji rozpoczęło już wdrażanie
pierwszych instrumentów finansowych w ramach inicjatywy JEREMIE.

Przedsiębiorcy zyskają większe możliwości finansowania inwestycji.
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W celu optymalnego wykorzy-
stania środków JEREMIE prze-
prowadzono w Wielkopolsce
analizę luki finansowej, bada-
jącą zapotrzebowanie na in-
strumenty finansowe ze strony
firm, a z drugiej strony podaży
tych instrumentów oferowa-
nych przez instytucje finanso-

we (banki oraz fundusze porę-
czeniowe i pożyczkowe).

Konkursy i wybór
pośredników

W 2009 r. w otwartym publicz-
nym konkursie wyłoniono Me-
nadżera Funduszu Powierni-
czego JEREMIE – Bank Gospo-

Przedsiębiorczości. Na tej pod-
stawie 39 mln zł przeznaczono
już na wsparcie w formie poży-
czek dla firm. W ramach umo-
wy reporęczenia łącznie 34
mln zł udostępniono już Fun-
duszowi Promocji i Rozwoju
Województwa Wielkopolskiego
oraz Jarocińskiemu Funduszo-
wi Poręczeń Kredytowych.

darstwa Krajowego, z którym
21 lipca 2009 r. Zarząd Woje-
wództwa Wielkopolskiego pod-
pisał umowę o finansowanie
Funduszu Powierniczego JE-
REMIE. Zadaniem Funduszu
jest zarządzanie kwotą 501
mln zł, która zostanie udo-
stępniona mikro, małym i śred-
nim przedsiębiorstwom z wo-
jewództwa wielkopolskiego za
pomocą pożyczek i poręczeń na
rozwój i inwestycje.

26 marca 2010 r. BGK ogło-
sił konkurs na wybór pośredni-
ków finansowych, których za-
daniem będzie udzielanie
wsparcia przedsiębiorcom
w formie zwrotnych instru-
mentów finansowych. W tym
konkursie, z przyznanych do wy-
korzystania 160 mln zł, niemal
114 mln zł będzie przeznaczo-
ne na poręczenia, natomiast
pozostałe na pożyczki. W lipcu
i sierpniu br. BGK podpisał
umowy na pożyczki globalne
z Wielkopolską Agencją Roz-
woju Przedsiębiorczości, Sto-
warzyszeniem Ostrzeszowskie
Centrum Przedsiębiorczości
i Fundacją Kaliski Inkubator

Pierwszy konkurs w Wielko-
polsce pozwolił także wyłonić
innych pośredników finanso-
wych, z którymi wkrótce zosta-
ną podpisane umowy.

Pożyczka lub poręczenie
zamiast dotacji

Pośrednicy za pomocą poży-
czek i poręczeń kredytów ban-
kowych będą finansowali roz-
wój małych przedsiębiorstw
w regionie. – Dzięki temu wspar-
cie będą mogły otrzymać firmy,
którym dotychczas banki od-
mawiały kredytów, m.in. ze
względu na zbyt krótką działal-
ność czy też brak odpowiednich
zabezpieczeń – podkreśla wi-
cemarszałek Leszek Wojtasiak.
Powstające lub krótko działa-
jące firmy były dla banków
mało wiarygodnym klientem.
JEREMIE może to zmienić, za-
chęcając banki do podejmo-
wania większego ryzyka, a drob-
nych przedsiębiorców do roz-
woju własnej działalności. Firmy
będą mogły uzyskać poręczenie
kredytów bankowych lub bez-
pośrednio wziąć pożyczkę
z funduszu pożyczkowego.

Przedsiębiorcy będą mogli
otrzymać od wybranych po-
średników finansowych prefe-
rencyjne poręczenia do 500
tys. zł oraz pożyczki do 1 mln zł.
Pierwsze firmy już skorzystały
z JEREMIE. Wkrótce planowane
są też kolejne konkursy, tym ra-
zem skierowane do komercyj-
nych instytucji finansowych (np.
banków sieciowych i spółdziel-
czych), dzięki czemu wachlarz
instrumentów finansowych dla
przedsiębiorstw z Wielkopolski
powiększy się o kolejne pro-
dukty.

***

Poza Wielkopolską na reali-
zację programu we współpracy
z BGK zdecydowały się woje-
wództwa: dolnośląskie, po-
morskie, zachodniopomorskie
oraz łódzkie.

Informacje o JEREMIE moż-
na uzyskać na stronie interne-
towej www.jeremie.com.pl oraz
w punktach informacyjnych
funduszy europejskich.

PPoośśrreeddnniiccyy  ffiinnaannssoowwii,,  rreeaalliizzuujjąąccyy  iinniiccjjaattyywwęę  JJEERREEMMIIEE  
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Wielkopolska Agencja Rozwoju  www.warp.org.pl 
Przedsiębiorczości Sp. z o.o.

Fundusz Rozwoju i Promocji  www.fripww.pl 
Województwa Wielkopolskiego S.A.

Jarociński Fundusz Poręczeń  www.jfpk.jarocin.com.pl 
Kredytowych Sp. z o.o.

Stowarzyszenie Ostrzeszowskie  www.socp.info.pl 
Centrum Przedsiębiorczości

Fundacja Kaliski Inkubator www.kip.kalisz.pl 
Przedsiębiorczości 

TTyyllkkoo  ddoo  3300  wwrrzzeeśśnniiaa  ttrrwwaa
kkoonnkkuurrss  pptt..  „„GGwwiiaazzddyy  WWiieellkkoo--
ppoollsskkiiee””,,  ww  kkttóórryymm  mmoożżnnaa  ggłłoo--
ssoowwaaćć  nnaa  nnaajjcciieekkaawwsszzee  pprroo--
jjeekkttyy  rreeaalliizzoowwaannee  zz  WWiieellkkoo--
ppoollsskkiieeggoo  RReeggiioonnaallnneeggoo  PPrroo--
ggrraammuu  OOppeerraaccyyjjnneeggoo..

Głosowanie
z projektami

Konkurs ruszył 5 czerwca,
podczas inauguracji kampanii
promocyjnej „Miasteczko Eu-
ropejskie – Miasteczko pełne
Gwiazd” i trwać będzie do 30
września. Tego dnia kończy
się głosowanie, które pozwoli
wyłonić najciekawsze i naj-
bardziej popularne unijne pro-
jekty.

Za pośrednictwem strony
internetowej www.wrpo.wiel-
kopolskie.pl/gwiazdy_wielko-
polskie/ można kliknąć na wy-
brany spośród 43 zgłoszonych
projektów (z jednego adresu IP
można głosować tylko raz). 
W internecie dostępna jest
mapa wszystkich inwestycji,
ich opisy oraz zdjęcia. Wybie-
rać można spośród zadań re-
alizowanych przez przedsię-
biorców, samorządy oraz szpi-
tale.

O zwycięstwie zdecyduje naj-
większa liczba głosów, a lau-
reaci zostaną uhonorowani
nagrodami. Szczegółowe za-
pisy dotyczące przedsięwzięcia
znajdują się w regulaminie
konkursu.

Przy okazji, mieszkańcy Wiel-
kopolski w ramach tzw. do-
brych praktyk mają szansę za-
interesować się funduszami
europejskimi oraz poznać unij-
ne projekty, które zostały już
zrealizowane w naszym regio-
nie.

Organizatorem akcji jest
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Wielkopolskiego, 
a patronat medialny objęły
„Gazeta Wyborcza” oraz TVP
Poznań.
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Za pieniądze z Brukseli
powiat ostrzeszowski re-
alizuje projekty o różnym

charakterze. Na przykład 
Zespół Szkół nr 3 w Ostrze-
szowie dzięki 75-procentowe-
mu wsparciu z Europejskiego
Funduszu Rozwoju Regional-
nego otrzyma specjalistyczny
sprzęt rolniczy, o wartości 250
tys. zł. – Zakup sprzętu rolni-
czego poprawi warunki do na-
uki, unowocześni i wzbogaci po-
ziom kształcenia ustawicznego 
w ostrzeszowskim Zespole
Szkół nr 3. Realizacja zadania
pozwoli też na zwiększenie licz-
by uczniów oraz na urucho-
mienie nowego kierunku kształ-
cenia, tj. agrobiznesu – wyja-
śnia kierownik Wydziału Spraw
Europejskich, Promocji i Roz-
woju Starostwa Powiatowego
Ludmiła Cieślarczyk. 

Obecnie trwają też prace re-
nowacyjne w pobernardyńskim
zespole kasztornym w Ostrze-
szowie. Pierwszy etap inwesty-
cji o wartości 5,7 mln zł został
dofinansowany z EFRR w kwo-
cie 3,5 mln zł. Beneficjentem
projektu jest Zgromadzenie

Sióstr Najświętszej Rodziny 
z Nazaretu, a powiat jest part-
nerem w jego realizacji. Przed-
sięwzięcie pozwoli uratować
przed zniszczeniem zabytek bę-
dący wizytówką tej okolicy.

Przebudowa dwudziestokilo-
metrowego odcinka drogowe-
go Międzybórz-Szklarka Myśl-
niewska, Kuźnica Myślniewska
– Kobyla Góra i Kobyla Góra 
– Słupia  to najpoważniejsza in-
westycja komunikacyjna w po-
wiecie ostrzeszowskim. Jej war-
tość szacuje się na 12,7 mln zł,
z czego niemal połowa pocho-
dzić będzie ze środków WRPO.
Starosta ostrzeszowski Lech
Janicki podkreśla, że projekt
ma znaczenie strategiczne, bo
stanowi połączenie międzyre-
gionalne – łączy trzy gminy
(Ostrzeszów, Kobyla Góra 
i Perzów), trzy powiaty (ostrze-
szowski, kępiński i oleśnicki)
oraz województwo wielkopol-
skie z dolnośląskim. 

Przedsięwzięcie polepszy
płynność ruchu drogowego 
w regionie, zmniejszy wypad-
kowość, ułatwi dostęp do te-
renów rekreacyjno-wypoczyn-

Ostrzeszów inwestuje z Unią
Renowacja zabytkowego klasztoru, projekty drogowe i zakup specjalistycznego sprzętu rolniczego 
– to tylko niektóre z przedsięwzięć realizowanych w powiecie ostrzeszowskim dzięki dotacjom 
ze środków WRPO.

Trwają prace renowacyjne w pobernardyńskim zespole klasztornym w Ostrzeszowie.
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kowych przy kobylogórskim za-
lewie oraz skróci długość prze-
jazdu pomiędzy niektórymi miej-
scowościami nawet o 22 km.

Realizację inwestycji podzielo-
no na kilka odcinków, a ostat-
ni z nich zostanie ukończony 
w 2012 r. 

Drugim projektem komuni-
kacyjnym jest przebudowa cią-
gu drogowego Siekierzyn – To-
rzeniec na odcinku Kuźnica
Bobrowska – Stary Pan. Zada-
nie o wartości prawie 4 mln zł
również zostało w połowie do-

finansowane z Unii. Zmoderni-
zowana nawierzchnia ułatwi
komunikację w regionie, skró-
ci czas przejazdów, a także po-
prawi bezpieczeństwo użyt-
kowników ruchu. Prace zakoń-
czą się jeszcze w tym roku.

Ponadto w ramach działania
5.3 WRPO Zespół Zakładów
Opieki Zdrowotnej w Ostrze-
szowie kupił w tym roku sprzęt
medyczny o wartości 1,4 mln zł,
z czego 1 mln zł stanowi unij-
na dotacja. – To największy jed-
norazowy zakup sprzętu me-
dycznego w historii naszego
szpitala – informuje dyrektor
ZZOZ Henryk Siciński.

O dofinansowanie ubiegają
się również dwie kolejne in-
westycje powiatu: projekt ter-
momodernizacji budynków uży-
teczności publicznej, tj. szkół
oraz projekt zakładający orga-
nizację cyklu imprez promują-
cych ponadregionalne walory
kulturalne ziemi ostrzeszow-
skiej.

MMaaggddaalleennaa  KKuułłaakk
MMaaggddaalleennaa  KKoowwaallcczzyykk
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  
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OOśśrrooddeekk  OOllaannddiiaa  uussyyttuuoowwaannyy
jjeesstt  nnaa  tteerreenniiee  66--hheekkttaarroowweeggoo
zzeessppoołłuu  ddwwoorrsskkoo--ppaarrkkoowweeggoo,,
ppoołłoożżoonneeggoo  ww  mmaalloowwnniicczzeejj
mmiieejjssccoowwoośśccii  PPrruussiimm  ww  ppoo--
wwiieecciiee  mmiięęddzzyycchhooddzzkkiimm..

W przeszłości na terenie
dzisiejszego powiatu między-
chodzkiego funkcjonowało 20
osad olenderskich. Wraz z roz-
wojem wsi na prawie olender-
skim zaczął rozwijać się no-
woczesny typ kontraktów
osadniczych, z dominującą
rolą czynszu. W feudalnej Pol-
sce Olendrzy byli wolnymi ludź-
mi i jednocześnie najzamoż-
niejszą grupą chłopów. Osad-
nicy wnieśli znaczący wkład 
w typowy dla Wielkopolski etos
pracy. 

Pamiętając o tej historii,
spółka RTM zamierza promo-
wać kulturę olenderską, nada-
jąc zespołowi dworsko-parko-
wemu w Prusimiu charakter
skansenu olenderskiego. Przed-
sięwzięcie otrzymało dotację 

z działania 6.1 WRPO Turysty-
ka: na pierwszy etap prac 3,4
mln zł, a na drugą część inwe-
stycji ponad 3,8 mln zł.

Rewitalizację terenu pofol-
warcznego w Prusimiu rozpo-
częto w połowie 2009 r. Od-
nowiono dawny dwór, spichlerz
oraz budynek gospodarczy wraz
z otoczeniem o powierzchni
2,5 ha. W następnej kolejno-
ści wyremontowany zostanie
budynek hotelowy „Kamien-
nik” oraz Centrum Szkolenia 
i Promocji Golfa „Golfiarnia” 
– wyposażone m.in. w sale
konferencyjne, centrum fit-
ness i magazyn sprzętu. 

– Obecnie folwark to jeszcze
plac budowy, ale wszystkie
prace chcemy zakończyć 
w 2011 r. Jestem przekonany,
że to dobra inwestycja – mówi
Olaf Makiewicz, jeden z auto-
rów projektu. 

Elementy materialnej kultu-
ry wsi olenderskiej zostaną
wyeksponowane w wielu za-

Hotel „Spichlerz” uroczyście otwarty 30 lipca.

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 R

TM

kątkach rewitalizowanego ob-
szaru. Właściciele terenu dążą
do wiernego odtworzenia ty-
powych dla olendrów zabudo-
wań, przedmiotów codzienne-
go użytku, sprzętów gospo-

darskich oraz strojów. Miesz-
cząca się na terenie Puszczy
Noteckiej Olandia będzie atrak-
cją turystyczną o bogatym za-
barwieniu kulturowo-histo-
rycznym. 

Skansen olenderski
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Duża aktywność gmin
16 sierpnia zakończył się  nabór wniosków do
II edycji konkursu „Pięknieje wielkopolska
wieś” w ramach programu Wielkopolska Od-
nowa Wsi. Z gmin województwa zgłoszone zo-
stały 143 projekty.

Będzie konkurs dla wiejskich NGO
Trwają przygotowania do ogłoszenia otwartego
konkursu ofert na realizację zadań wspierają-
cych aktywność gospodarczą  na terenach wiej-
skich. Konkurs  skierowany jest do organizacji
i innych uprawnionych podmiotów prowadzących
działalność pożytku publicznego, których cele

statutowe obejmują zagadnienia rozwoju i od-
nowy wsi. Informacja na temat konkursu znaj-
dzie się na stronie www.umww.pl oraz w Biu-
letynie Informacji Publicznej Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Wielkopolskiego w Po-
znaniu pod adresem www.bip.umww.pl. 

Zakończone inwestycje
W sierpniu zakończone zostało pięć inwestycji do-
finansowanych z działania „Odnowa i rozwój wsi”
oraz sześć inwestycji z działania „Podstawowe
usługi dla gospodarki i ludności wiejskiej” PROW
2007-2013. Inwestycje zakończone zostały  
w gminach: Damasławek, Ostrowite, Stare Mia-

sto, Ujście, Pakosław, Nowe Skalmierzyce, Do-
piewo, Golina, Trzemeszno, Kościan i Jarocin. 

Po dobre przykłady do Austrii 
Najaktywniejsi sołtysi z gmin uczestniczących
w programie Wielkopolska Odnowa Wsi
w dniach od 13 do 17 września będą mieli oka-
zję zapoznać się z najciekawszymi projektami
odnowy wsi realizowanymi w Dolnej Austrii. 

Pieniądze na rozwój obszarów wiejskich
W dniach 15 września w Dziekanowicach i 29
września w Szreniawie  Sekretariat Regional-
ny KSOW zorganizuje dwie kolejne konferencje

poświęcone przekazaniu informacji o możli-
wościach pozyskiwania pieniędzy na rozwój ob-
szarów wiejskich. Uczestnikami konferencji
będą przedstawiciele samorządu, organizacji po-
zarządowych, sołtysi i przedsiębiorcy. 

Nowy nabór 
Od 27 września do 22 października będzie trwał
nabór do II schematu działania „Poprawianie 
i rozwijanie infrastruktury związanej z rozwojem
i dostosowaniem rolnictwa i leśnictwa” w ra-
mach Osi 1 PROW 2007 – 2013. Jedynym be-
neficjentem tego działania jest Wielkopolski Za-
rząd Melioracji i Urządzeń Wodnych w Poznaniu.

PROW – ekspres

Gmina Jarocin jako jedyna
w Wielkopolsce, w pierw-
szym naborze do działa-

nia „Podstawowe usługi dla
gospodarki i ludności wiejskiej”
Osi 3 PROW 2007-2013, któ-
ry zakończył się 18 czerwca
2009 r., złożyła wniosek zwią-
zany z zapisaną w nim tzw. ope-
racją „Wytwarzania lub dystry-
bucji energii ze źródeł odna-
wialnych”. Wniosek dotyczył
budowy oświetlenia ulicznego
solarnego przy ulicy Stefanow-
skiej w Golinie. 

Zanim do tego doszło, pani
Agnieszka Rybacka, specjalist-
ka w dziedzinie pozyskiwania
funduszy UE w Urzędzie Miej-
skim w Jarocinie, wzięła udział
w konferencji zorganizowanej
przez Departament PROW. Pa-
mięta, że bardzo zainteresował
ją jeden ze slajdów z informa-
cją, że z pieniędzy PROW moż-
na sfinansować solarne oświe-
tlenie uliczne. Udało jej się
przekonać burmistrza Adama
Pawlickiego, by właśnie taki
projekt złożyć. Teraz jest jedną

Lampy na słońce i wiatr
Nowe latarnie przy ulicy Stefanowskiej w Golinie w gminie Jarocin wykorzystują naturalną energię. 

z osób odpowiedzialnych w gmi-
nie za jego realizację. Solarne
oświetlenie znakomicie spraw-
dza się wszędzie tam, gdzie jest
duża odległość do linii energe-
tycznej oraz w rozproszonej za-
budowie, w której odległości po-
między budynkami są znaczne
i w związku z tym trzeba ponieść
duże koszty budowy linii zasila-
jącej. Z podobnymi warunkami
wnioskodawcy mają do czynie-
nia w Golinie. 

Stoi tam teraz dziesięć ulicz-
nych latarni. Na każdej zamon-
towana jest oprawa oświetle-
niowa typu LED o mocy 50 W.
Jej moc jest porównywalna 
z oświetleniem żarówką sodo-
wą o mocy 150 W. Lampy te
świecą białym strumieniem
światła. Napięcie do ich zasi-
lania to tylko 12 V. Oprócz lamp
na słupach na wysokości sied-
miu metrów zamontowane są
także kolektory słoneczne zło-
żone z dwóch paneli o mocy 70
W każdy. To z kolektorów ener-
gia słoneczna przekazywana
jest do akumulatorów, które

Władze Jarocina zabiegają, aby takich latarni było w mieście
i gminie jak najwięcej.
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Dyrektywa 2009/28/WE dotyczy:  
– ograniczenia do 2020 r. emisji CO2 o 20 procent, 
– zmniejszenia do 2020 r. zużycia energii o 20 procent, 
– wzrostu do 2020 r. zużycia energii z odnawialnych źródeł z obecnych 8,5 do 20 procent.

Ogólny cel krajowy w zakresie udziału energii ze źródeł odnawialnych w ostatecznym zużyciu
energii brutto w 2020 r. to:
– ograniczenie do 2020 r. emisji CO2 o 20 procent,
– zmniejszenie do 2020 r. zużycia energii o 20 procent,
– udział energii ze źródeł OZE w 2020 r. w końcowym zużyciu energii brutto 15 procent,
– zwiększenie zużycia do 2020 r. energii odnawialnej w transporcie do 10 procent.

Pakiet Klimatyczny UE – 3x20

trycznej – mówi zastępca bur-
mistrza Jarocina Witosław Gi-
basiewicz. – Nasz projekt jest
nowatorski i jego realizację po-
traktowaliśmy jako pilotaż.
Uznaliśmy, że jest to dobry
kierunek działania i złożyliśmy
kolejny wniosek na oświetlenie
solarne. Tym razem znacznie
większy. Będzie to 20 latarni
solarnych przy ulicy Stefanow-
skiej w Golinie i 37 latarni przy
ulicy Pinki w Siedleminie.
Wiem, że za naszym przykła-
dem poszły inne gminy.

W Programie Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich na lata 2007-
-2013 zapisana została możli-
wość realizacji inwestycji zwią-
zanych z odnawialnymi źródła-
mi energii. W Osi 3 Poprawa
środowiska naturalnego i ob-
szarów wiejskich, w działaniu
„Tworzenie i rozwój mikro-
przedsiębiorstw” zapisana zo-
stała operacja związana z od-
nawialnymi źródłami energii
pod nazwą „Wytwarzanie pro-
duktów energetycznych z bio-
masy”, a w działaniu „Podsta-
wowe usługi dla gospodarki 
i ludności wiejskiej” � operacja
pn. „Wytwarzanie lub dystry-
bucja energii ze źródeł odna-
wialnych, w szczególności wia-
tru, wody, energii geotermal-
nej, słońca, biogazu albo bio-
masy”.

Beneficjentami dla pierw-
szego z wymienionych działań
są osoby fizyczne, dla drugiego
– podmioty publiczne. Pierwsze 
z działań wdrażane jest przez
Agencję Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa, drugie
przez Departament Programów

gromadzą ją, by zasilać żarów-
ki wtedy, gdy słońce nie świe-
ci. Na podobnej zasadzie dzia-
łają popularne od kilku lat 
w Polsce ogrodowe lampy so-
larne lub podświetlacze nume-
rów na domach. Latarnie 
w Golinie mają jednak jeszcze
jedno dodatkowe urządzenie,
które powoduje, że są nieza-
wodne. Metr ponad panelami
słonecznymi zamontowane są
generatory wiatrowe o mocy
200 W/12 V. Generator będzie
wytwarzał prąd już przy pręd-
kości wiatru 1,5-3 m/s. 

Całkowity koszt inwestycji
wyniósł 143.891,44 zł. Jedna
lampa kosztuje trochę ponad
14 tys. zł. To jest znaczny wy-
datek, który jednak zostanie
skompensowany brakiem kosz-
tów eksploatacji przez około 
8 lat. Oszczędności w tym cza-
sie wyniosą około 26 tys. zł.
Przez ten czas słońce i wiatr nie
wystawią gminie żadnych ra-
chunków. 

– Jest to bardzo ważne, przy
rosnących cenach energii elek-

Rozwoju Obszarów Wiejskich
Urzędu Marszałkowskiego. 
W drugim naborze do działania
„Podstawowe usługi dla go-
spodarki i ludności wiejskiej” na
realizację operacji dotyczącej

„Wytwarzania lub dystrybucji
energii ze źródeł odnawial-
nych” wpłynęło jedenaście
wniosków. Osiem z nich otrzy-
ma dofinansowanie, w tym
wniosek gminy Jarocin.
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WOJEWÓDZKA RADA BEZPIECZEŃSTWA RUCHU DROGOWEGO W POZNANIU
www.word.poznan.pl/wrbrd

Dużo się o tym pisze,
mówi i pokazuje w me-
diach, ale znacznie

mniej  faktycznie  się robi. Nie
przerażają statystyki wypad-
ków – 5 tys. rocznie zabitych
Polaków na drogach, a rannych
nie da się policzyć.

Powagę sytuacji zaczynają
rozumieć (choć nie zawsze) ci,
którzy sami doświadczyli nie-
szczęścia na drodze. Edukację
bezpiecznego uczestnictwa 
w ruchu drogowym powinni za-
czynać rodzice od najmłod-
szych lat swych dzieci, np. pod-
czas spacerów. Jak smutny 
i niestety częsty widok możemy
obserwować na przejściach dla
pieszych, kiedy rodzice na siłę
ciągną dzieci, przechodząc 
z nimi na czerwonym świetle.
Dzieci te mają od początku złe
wzory, bo skoro widzą, że moż-
na przechodzić na czerwonym
świetle, to pewnie i można jeź-
dzić rowerem, a później samo-
chodem. Łamaniu przepisów
sprzyja fakt, że tak kontrola ru-
chu drogowego, jak i kary są
symboliczne.

Ale są rodzice, którzy uczą
swoje pociechy prawidłowych
zachowań na drodze. Te dobre
wzory, poszerzone o bardziej
szczegółowe wiadomości zdo-
byte w przedszkolu, szkole pod-
stawowej, gimnazjum i szkole
średniej, sprawią, że młody
człowiek, wkraczając w dorosłe
życie, będzie bezpiecznym 
i mądrym uczestnikiem ruchu
drogowego.

Przy polskim Sejmie powsta-
ła komórka związana z bezpie-
czeństwem ruchu drogowego.
Zajmuje się tym jeszcze wiele in-
stytucji, jak: Ministerstwo In-
frastruktury, Ministerstwo Edu-
kacji, Polski Związek Motorowy,
policja, ośrodki ruchu drogo-
wego. Działają krajowe i woje-
wódzkie rady bezpieczeństwa ru-
chu drogowego. Niestety, ko-
mórki związane z bezpieczeń-
stwem na drogach nie działają
w każdej szkole, choć tam są
najbardziej potrzebne. Trzeba to
jak najszybciej zmienić, obligu-
jąc dyrektorów szkół do znacz-
nie szerszego zainteresowania 
i uświadamiania młodzieży 
problemów bezpieczeństwa na
drogach. Na pewno znaleźliby

Szkoła inna niż wszystkie
Bezpieczeństwo ruchu drogowego dla każdego powinno być
ważne, bo każdy, chcąc czy nie chcąc, musi w ruchu drogowym
uczestniczyć. 

Zespół Szkół Technicznych w Poznaniu wystawił na tegoroczny turniej dwie reprezentacje,
które zajęły pierwsze i drugie miejsce zarówno w Poznaniu, jak i podczas finału 
wojewódzkiego w Kaliszu.
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się nauczyciele chętni 
do zainteresowania swoich
uczniów tą problematyką, czy to
w ramach obowiązkowej do-
datkowej godziny tygodniowo,
czy w ramach podnoszenia 
kwalifikacji i awansu zawodo-
wego.

Są szkoły średnie, choć nie-
liczne, których misją jest mię-
dzy innymi propagowanie wśród
swoich uczniów bezpieczeń-
stwa na drogach.

Jedna z takich szkół jest 
w Poznaniu. Placówka ta od
wielu lat bardzo energicznie
działa na polu bezpieczeństwa
ruchu drogowego. Jej dyrektor
jest pasjonatem motoryzacji 
i jednocześnie nauczycielem
przedmiotu pojazdy rolnicze.
Nauczycielem przedmiotów za-
wodowych, przepisów ruchu
drogowego jest instruktor na-
uki jazdy i również pasjonat mo-
toryzacji, a szczególnie For-
muły 1. Ta szkoła to Zespół
Szkół Technicznych w Poznaniu,
mieszcząca się na Golęcinie.
Dyrektor nazywa się Jan Ry-
backi, a nauczyciel to Jacek Mi-
chalski. Ten ostatni powołał
Koło Motoryzacyjne skupiające
od lat wielu uczniów, którym za-
leży na bezpiecznym korzysta-
niu z dróg. Uczniowie ci szcze-
gółowo analizują przepisy ruchu
drogowego, ćwiczą udzielanie
pierwszej pomocy przedlekar-

skiej, a także uczą się obsługi
pojazdów oraz doskonalą jazdę
motorowerem i samochodem.
Interesują się też historią mo-
toryzacji. 

Te umiejętności przydały się
im podczas tegorocznych XIV
Ogólnopolskich Młodzieżowych
Turniejów Motoryzacyjnych.
Biorą w nich udział ci, którzy
chcą bezpiecznie korzystać 
z dróg. Niestety, w wielu szko-
łach uczniom nie przekazuje się
tej niezbędnej wiedzy.

Zespół Szkół Technicznych 
w Poznaniu wystawił na tego-
roczny turniej dwie reprezen-
tacje, które zajęły pierwsze 
i drugie miejsce zarówno 
w Poznaniu, jak i w Wielkopol-
sce w finale wojewódzkim 
w Kaliszu. Finał ogólnopolski
odbył się w Legionowie pod
Warszawą. Udział wziąć w nim
mogła tylko jedna reprezenta-
cja. Spisała się bardzo dzielnie,
zajmując trzecie miejsce 
w Polsce. Kapitan poznańskiej
reprezentacji Krzysztof Jusko-
wiak zajął trzecie miejsce w kla-
syfikacji indywidualnej i wygrał
konkurencję jazdy sprawno-
ściowej samochodem z tale-
rzem Stewarta. Startowało 16
reprezentacji trzyosobowych,
które były najlepsze w swoim
województwie. 

W sumie reprezentacja Ze-
społu Szkół Technicznych 

w Poznaniu zdobyła w tym roku
siedem pucharów i cenne na-
grody rzeczowe. Na powyższy
sukces pracowali uczniowie:
Kamil Bruszyński, Krzysztof
Czub, Krzysztof Juskowiak, Łu-
kasz Koczorowski, Krzysztof
Nowak, Sebastian Nowak, Mar-
cin Olech i niestrudzony ich
opiekun Jacek Michalski.

Ze szkołą współpracuje Wo-
jewódzki Ośrodek Ruchu Dro-
gowego w Poznaniu, który prze-
kazał nowoczesny fantom, mo-
torower i komputer oraz udo-
stępnił swój plac manewrowy 
i pojazdy do treningów.

Za każdą okazaną pomoc
uczniowie Zespołu Szkół Tech-
nicznych w Poznaniu serdecz-
nie dziękują i zamierzają dalej
działać w zakresie propago-
wania bezpieczeństwa w ruchu
drogowym. Namawiają też inne
szkoły średnie, aby za rok ry-
walizowały z nimi na Ogólno-
polskim Młodzieżowym Turnie-
ju Motoryzacyjnym, bo tak na-
prawdę zwycięzcami są tam
wszyscy. Im więcej młodych lu-
dzi zaangażuje się w bezpiecz-
ne zachowania na drodze, po-
zna i będzie przestrzegać prze-
pisy ruchu drogowego, tym
mniej będzie wypadków dro-
gowych i ich ofiar. A na tym
nam wszystkim zależy.

MMaarreekk  SSzzyykkoorr  
WWOORRDD  PPoozznnaańń

NNiikktt  nniiee  mmaa  wwąąttpplliiwwoośśccii,,  żżee  kkoo--
nniieecczznnee  jjeesstt  pprroommoowwaanniiee  eedduu--
kkaaccjjii  ssppoołłeecczzeeńńssttwwaa  ii  sszzkkoolleeńń
ww  zzaakkrreessiiee  uuddzziieellaanniiaa  ppiieerrwwsszzeejj
ppoommooccyy..

Chodzi o to, aby dać szansę
przeżycia potrzebującym. Każ-
dy takiej pomocy może po-
trzebować, więc w interesie
każdego z nas jest, abyśmy
wszyscy umieli jej udzielić.
Czas jest często największym
wrogiem ofiary wypadku. Jeśli
szybko nie otrzyma pierwszej
pomocy, często tej najprost-
szej, może dojść do tragedii. 

Na przyjazd karetki pogoto-
wia trzeba poczekać, a wpły-
wa to na efektywność udzie-
lonej pomocy. W naszym kra-
ju niepotrzebnie ginie z tego
powodu  około 30 proc. po-
szkodowanych w wypadkach
drogowych.

Aby temu przeciwdziałać,
konieczne jest opracowanie 
i wdrożenie wzorców postępo-
wań kierowcy w razie wypadku
oraz nałożenie obowiązku wy-
posażania pojazdów w ap-
teczki i standaryzacja ich za-
wartości. Apteczka nie należy
niestety do standardowego
wyposażenia nowych samo-
chodów.  Niektórzy sprzedaw-
cy aut bronią się przed takim
oczywistym dodatkiem do
auta, wmawiając nam, że za-
kup samochodu ma kojarzyć
się z radością, a nie z zagro-
żeniem i wypadkiem. Skoro
tak, to dlaczego każdy pojazd
musi mieć gaśnicę, która też

kojarzy się z niebezpieczeń-
stwem, natomiast nie ma w
nim apteczki?

W udzielaniu pierwszej po-
mocy ważną – by nie powie-
dzieć najważniejsza funkcję 
– mają do spełnienia nie in-
stytucje, nie uregulowania
prawne, ale każdy z nas. War-
to pamiętać, że udzielenie po-
mocy jest ustawowym obo-
wiązkiem każdego obywatela.

Ważną rolę w upowszech-
nianiu tych zagadnień i oby-
watelskich postaw odgrywają
m.in. ratownicy drogowi i in-
struktorzy ratownictwa Pol-
skiego Związku Motorowego.
Jest ich w kraju kilka tysięcy.
To fachowa grupa działaczy
pracująca na rzecz społeczeń-
stwa od trzydziestu lat. Oprócz
tego, że sami często służą po-
szkodowanym fachową pomo-
cą, ratownicy PZMOT organi-
zują szkolenia, pokazy, dbają 
o bezpieczeństwo podczas róż-
nych imprez. Z zakresem ich
działania można zapoznać się
np. na stronach internetowych
www.aw.poznan.pl. 

Rozpoczął się właśnie rok
szkolny. Dzieci i młodzież
uczestniczyć będą w turniejach
z zakresu bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym, co jest
okazją do przypomnienia sobie
obowiązujących procedur. Pa-
miętajmy – życie mamy tylko
jedno, a części zamiennych dla
ludzi nie ma. 

PPiioottrr  MMoonnkkiieewwiicczz  
AAuuttoommoobbiillkklluubb  WWiieellkkooppoollsskkii

Ratownicy 
na drogach

Na ratowników PZMOT możemy liczyć w każdej potrzebie.
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monitorujemy radnych

>> Marek Woźniak:

W niedzielę myślę
z sympatią o opozycji

>> Samorząd to dla mnie… dwadzieścia lat mojego życia.
>> Ze zdobycia przeze mnie mandatu radnego najbardziej

cieszył się… zespół osób, które mi pomagały w kampanii.
>> Od kiedy zostałem radnym… z zaciekawieniem przy-

glądam się różnym postawom ludzi, którzy „dostali 
władzę”.

>> W niedzielny wieczór przed sesją sejmiku… z sympa-
tią myślę o koleżankach i kolegach z sejmikowej opozycji.

>> Podczas sesji sejmiku najbardziej nuży mnie… wielo-
krotne powtarzanie tego samego.

>> Śmieszą mnie radni, którzy… Nikt mnie nie śmieszy, cza-
sem ktoś rozweseli.

>> Kiedy dostałem jako radny laptop… zastanawiałem się,
jak zmieni on naszą pracę podczas sesji.

>> Dodatkowy miliard euro dla Wielkopolski wydałbym
na… spełnienie marzeń wielu środowisk lokalnych. I…
poprosiłbym o jeszcze.

>> Wielkopolanie tym różnią się od innych, że… poważ-
nie traktują życie. 

>> Mieszkam w Suchym Lesie i dlatego… mogę mówić, że
ostatnie dwadzieścia lat to polski sukces.

>> Moja pasja to… praca.
>> Moim hobby nigdy nie mogłoby być… wędkarstwo i my-

ślistwo.
>> Słucham… najchętniej radia Chilli ZET, nie powiem dla-

czego…
>> Czytam… ostatnio „Historię Hiszpanii”.
>> Oglądam… wiadomości i prognozy pogody, czasem „Szkło

kontaktowe”.

Imię i nazwisko: Marek Woźniak
Data i miejsce urodzenia: 5 marca 1960 r. w Kaliszu
Miejsce pracy, wykonywany zawód: Urząd Marszałkowski
Województwa Wielkopolskiego, marszałek
Wybrany do sejmiku z listy PO, w okręgu nr 3
Liczba głosów: 22.246
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przechwycone
w sieci

Na www.samorzad.pap.pl
znaleźliśmy porównanie naj-
świeższych oświadczeń ma-
jątkowych marszałków pol-
skich województw. Nas naj-
bardziej zainteresowało, rzecz
jasna, co piszą o włodarzu
naszego regionu. 

Marek Woźniak wyróżnił
się na tle kolegów w dwóch
kategoriach. Jeździ najnow-
szym samochodem (kupiona
na kredyt toyota avensis, rocz-
nik 2009; a na przykład taki
marszałek z Lublina ma do-
stawczego – nomen omen – lu-
blina z 1996 roku). 

Włodarz gospodarnej Wiel-
kopolski zgromadził przy tym
najmniej oszczędności (nie-
wiele ponad tysiąc złotych,
podczas gdy rekordzista z
Podlasia uciułał prawie 170
tysięcy). Na szczęście jednak
nie jest tak zadłużony, jak nie-
którzy koledzy (taki marsza-
łek z Kielc ma do spłacenia
prawie pół miliona złotych).

Pisaliśmy przed miesiącem, że zapytamy marszałka, jak wyszła fotka, którą nieoczeki-
wanie zrobił swoim telefonem komórkowym dziennikarzom oczekującym na przecięcie wstę-
gi w oddawanym oficjalnie do użytku Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym w Koninie. Dziś
spełniamy obietnicę i publikujemy zdjęcie wprost z marszałkowskiej komórki. Oto jak wy-
glądają – przyznajmy, zaskoczeni całą sytuacją – żurnaliści okiem władzy.
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podpatrzone – postscriptum

Na cmentarzu nie siedzą

Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Bo-
janowie radny Jan Kubis podjął temat wy-
wiązywania się ze swoich obowiązków pra-
cowników interwencyjnych zatrudnionych
przez urząd. (…) Samorządowiec zwrócił się
do burmistrza: – Na komisji pytałem pana, czy
jest pan zadowolony z pracy tych pracowni-
ków przy budowie chodników. Powiedział
pan, że „tak”. Ja powiem tylko tyle, że je-
chałem wczoraj – jak siedzieli, tak siedzieli.
Dzisiaj jechałem – jak siedzieli, tak siedzie-
li. Ja nie mówię żeby nie usiąść, ale jak się je-
dzie o 7 rano i oni już odpoczywają i widzę, że
tych metrów nie bardzo przybywa… (…) 

Temat wywołał poruszenie na sali. – Przed
chwilą byłem na cmentarzu i naprawdę pra-
cują – skomentował Leszek Janowicz.

Życie Rawicza, 16 lipca 2010

Bez prasy normalnie?

Kiedy z posiedzenia czermińskiej komisji
rolnictwa na chwilę wyszła dziennikarka, wójt
Sławomir Spychaj zwrócił się do radnych. 
– Bo prasa wyszła, możemy mówić normalnie
– zachęcał wójt. Kiedy dziennikarka wróciła
do sali, wójt ostrzegł rajców: – Ciszej. 

„Prasa” wyszła – to prawda – ale zostawi-
ła dyktafon.

Życie Pleszewa, 16 lipca 2010 

papier jest cierpliwy

zakodowane
Stojącego na czele wielko-
polskiej misji gospodarczej
do Kazachstanu wicemar-
szałka Leszka Wojtasiaka
gospodarze ubrali w urocze
regionalne wdzianko. Co cie-
kawe, Kazachowie uczynili
to, choć w żyłach Wojtasiaka
płynie krew… tatarska (to
korzenie zarówno ze strony 
rodziny ojca, jak i matki).
Jak udało nam się ustalić 
w źródłach dyplomatycznych
w Kazachstanie (to brzmi ład-
niej, niż napisanie, że wysła-
liśmy maila z pytaniem do
ambasady, prawda?), wice-
marszałek na zdjęciu widnie-
je przyodziany w ludowy strój
kazachski, który składa się 
z ajyr kałpak (to, co na gło-
wie) i z czapana (to, co na ra-
mionach). FO
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Chyba wszyscy już to wiedzą,
ale dla pewności wyjaśnia-
my, że to, co drukujemy poni-
żej, to zakodowane dane tele-
adresowe naszej redakcji oraz
Urzędu Marszałkowskiego.
Wystarczy mieć specjalny pro-
gramik w telefonie komórko-
wym i można sobie bez wy-
siłku wczytać na przykład
nasz numer telefonu (a potem
do nas zadzwonić…). Ten sam
numer, rzecz jasna, widnieje
obok, w redakcyjnej stopce.


